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Prawa Polski.
Polska, o t rzy m a w szy  ziemie z mniej­

szością narodow ą, o trzy m ała  też dodat­
kowo specjalny kłopot: musi na każdem 
niemal zebraniu Ligi Narodów  bronić sie 
przed zarzutami, które na nią to z tej, to 
z tamtej s trony  spotykają. Do o sk a rża ­
jących należą m. in. również t. zw. U kra­
ińcy, uw aża jący  się za w y łącznych  pa­
nów  wschodniej Małopolski. Polska, 
uznając Rusinów małopolskich za od ręb ­
ny naród, m ający pełne p raw a  mniejszo­
ści, s ta ra  się zgodliwie stosunek siły do 
nich ułożyć, dopiero jednak w ostatnich 
m iesiącach spo tkała  się z wzajemnością 
ze s trony  ruskiej partji ludowej, pozosta­
jącej pod w p ływ em  ks. Biskupa Chomy- 
szyna.

P rz y  podnoszeniu za rzu tów  przeciw 
Polsce propaganda ukra ińska s ta ra  s ę  w 
różny sposób odmówić Polsce p raw a  do 
Małopolski Wschodniej. Dla znalez.ęrria 
odpowiedzi historycznej zaglądnijmy do 
s ta ry c h  k s iąg /k tó re  p ow sta ły  w ówczas, 
gdy sporów  narodow ościow ych  w' M^tlo- 
polsce nie było, gdy ,vięe au torzy  ks:ąg 
tych nie mogli być posądzani o s tronni­
czość. Spójrzm y w dzieła Szajnochy 
A leksandra Jab łonow skiego  i Joaeh.ma 
d a r to szew i ;za

W  eennem dziele p. t. „Zdobycze płu 
sra polskiego” pisze tak Szajnocha: ..Pań­
stw o polskie za P ias tów  i Jagiellonów 
d w a  różne, różne b arw n e  miało lica. Pod 
czas gdy zachodnie s trony  M azowsza. 
Wielkopolska i P om orze  zasunie byiv 
wsiami i m iasteczkam i, roiły się tłumną 
ludnością, b rzm ia ły  g w arem  p racy  we 
w szystkich zaw odach  —- pustynia leżnia 
na w schodnich k rańcach  p ań s tw a  w iak 
zw anej Rusi C zerwonej,  na Podolu  i na 
Ukrainie. P o z a  kilkunastu s ta rodaw ne- 
mi grodam i s tołecznem i i rzadkiemi tu i 
owdzie miastam i i zamkami, opasanemi 
cieńkim wiankiem  w y sp  nieco osiealej- 
*zej k ra iny, leża ły  tam puste wszędzie 
obsza ry ,  n ieprzejrzane błota, o d lu d n e  ja­
ry  z ta tarsk iem i gdzieniegdzie zgnsz- 
czami.

Ziemie te zdoby ł pług polski, bronił 
i ocalił m iecz polski, zaludnił i ucyw ilizo­
w ał naród  polski.

Zbiegali się ku tym  pustkom  osadnicy 
z całej Rzeczypospolite j .i dzięki gospo­
darczem u zm ysłow i osadn ików  polskich 
. . .  „sz ły  nietknięte s topą ludzką zarośla 
pod upraw ę, prom adz iła  się zew sząd  
czeladź do p racy  koło now ego gospodar­
s tw a, p rzym naża ło  się całej okolicy rąk  
do pom ocy i ra tunku  w razie potrzeby. 
P u s te  te do n iedaw na przestrzen ie  poczę­
ły  po ras tać  wsiami i m ia s te c z k a m i . . .  
Z w ło szcza  z przepełnionego drobną  szla­
ch tą  M azo w sza  w p ły w a ły  na Ruś z J a ­
giełłą  i patiującym  na Bełzie Z iemowitem 
M azow ieckim  roje takich chudopachoł- 
ków  osadników . W szystk ie  dokum enty 
now oczesne pośw iadczają  niezmierną ich 
mnogość i sk rzę tność  w  ziemiach ruskich 
Oni też głównie rzucili się do rolnictwa, 
uprawili ziemię ruską  do w ydan ia  z ło te­
go plonu czasó w  późniejszych14.

Zarzuty przeciw wyborom śląskim  
rozpatrzy Sod Apelacyjny.

Katowice. (PAT.) Na wstępie w czo­
rajszego posiedzeń.a sejmu śląskiego 
Izba przyjęła pro jek t ustawy, u s tan aw ia ­
jący, że sądem kom petentnym  do roz­
s trzygania  o zapro testow anych  w y b o ­
rach do sejmu śląskiego jest' sąd a p e ­
lacyjny w Katowicach W ykonan ie  tej 
us taw y Izba pow ierzy ła  m inisterstw u 
sprawiedliw ości. Z kolei przystąpiono 
do drugiego punktu po ządku dziennego 
t. j. sp raw ozdania  komisji rugów w y b o r­
czych w .sp raw ie  .p ro te s tó w , d o ty czą ­
cych w yborów  do sejmu śląskiego Po 
dłuższej debacie w szystk ie  sp ra w y  od­
nośnie tych pro testów  nrzekazano  sądo­

wi apelacyjnemu w Katc. wicach do za ­
łatwienia, poczem Izba przy ję ła  projekt 
ustaw y, rozciągający  na obszar woje­
w ódz tw a  śląskiego rozporządzenie Pana 
P rezyden ta  Rzplitej o urlopach p raco w ­
ników w przem yśle i handlu. Następnie 
odesłano do komisji m ieszkaniowo-bu 
dowlanej projekt u s taw y  o Śląskim 
Funduszu G ospodarczym , zaś do komi­
sji praw niczej i budżetow^ej projekt usta­
wy o budowie i u trzym aniu dróg  pu­
blicznych. Ponad to  Izba za ła tw iła  sze­
reg d ro bn ie jszych ' sprav objętych po­
rządkiem dziennym.

W oftręsu feSalskina zaśsrdan? 
? proc-, ssdw yłiil płac.

Bielsko. (PA I .) Zatarg. jaki za s i­
niał w bielsk ni przem yśle włók.euui- 
czym z koncern kwietnia br.. a to w 
związku z wy powiedzeu cm przez prze 
mysłowców um ow y i żądaniem obu.żk* 
zarobków o Iż procent me zosial d.mąd 
zlikwidowany. Zain teresow ane o rgani­
zacje robotnicze nie w ysunęły kon tr­

propozycji. Jedynie G eneralna Federa 
la P racy  zażądała podwyżki płac o 7 G . 
Rokowania da chwili obecnej nie toczą 
się. W tej sprawie odbyła się w Bieisku 
konferencja okręgow ego inspektora p ra ­
cy z Katowic i obw odow ych  inspekto- 
ć\v p racy  z Bielska i Białej.

graaiiy p$lsk?ej 
pnez *1 poLcji n;em sck.ef.

Katowice. (PA I .) Dina b maja o go­
dzinie 9.58 rano zau w aży ł  strażnik  gra- 
mcztiy z placówki s traży  granicznej Ka- 
rol-Fmanuel obok Rudy Śląskiej umun­
d urow any  oddział konny policji niemiec­
kiej „Schupo44, złożony z jednego oficera 
i 10 szeregow ych , którzy przybyli od 
s trony  Z ab rza -P o ręb y  i począw szy  od 
kamienia granicznego Nr. 161 jechali 
wzdłuż gran icy  niemieckiej do kamienia 
gran icznego Nr. 159. P rzy  kamieniu

granicznym  Nr 159 oddział wjechał na 
drogę polna na tery torjurr  polskiem bie­
gnącą wzdłuż cm en ta rza  i zam kniętą  dla 
ruchu pieszego i kołowego, p rzek racza ­
jąc linję gran iczną na przestrzeni 211 
m etrów  od kamienia Nr 159 do kamienia 
granicznego Nr. 158 na kilka m etrów  
w-głąb tery torjum  polskiego, poczem już 
na tery torjum  niemieckiem pojechał d a ­
lej wzdłuż granicy w kierunku Rudy 
Śląskiej.

D at pow staw an ia  poszczególnych 
wiejskich osiedli nie m am y, lecz spora  
ilość tam tejszych  miast i m iasteczek po­
siada d a ty  fundacyjne, a te służą za 
w skazów kę  s topniowej u p raw y  o tacza­
jących je o k o l ic  Nim to lub owo
m iasteczko nastało  nie było  też wsi do­
koła. Dopiero przym nożenie się wsi i o- 
sad w pew nym  okręgu w yw ołuje  po trze ­
bę m iasteczka, z odbyw ającem i się z nim 
targami i z jego p rzem ysłem 44. Miasta 
czerw onoruskie  z małemi tylko w y ją tk a ­
mi p ow sta ły  bardzo późno. Tylko Lw ów . 
P rzem y ś l  i Sanok znane by ły  za Kazi­
m ierza Wielkiego, jako miasta... W s z y ­
stkie inne p ow sta ły  za czasu rządów  
polskich, po w iększej części na zupełnie 
pustych  gruntach. 4

R zeszów  i S try j  rosną za W ład y s ła ­
w a Jagiełły . S am b o r zak łada  Spy tek  
M clsztyński w  roku 1390. Z łoczów  s ta ­
je dzięki Siemieńskim w  1540 r. Tarnopol 
buduje w 1546 r. hetm an T arn o w sk ą  a 
B rzeżany  w  dziesięć la t potem  wznoszą

Sien iaw scy , Żółkiewski, a S tan is ław  Re- 
vera  Potocki (1654) S tan is ław ów .

Ledwie, że nie każden z daw n y ch  ro­
dów  przyczyn ił  się do upraw ienia i za­
budow ania  ziem ruskich, fundacją jakie­
goś m iasteczka. Budują — Tęczyńscy , 
Firleje, T arn o w scy ,  S ieniawscy, F red ro ­
wie, Reje, P o toccy , S ieniaw scy, T a r ło ­
wie, Żórawińscy Łaszczow ie , Jaz łow iec- 
cy, S trusiowie, Opalińscy, P łazow ie , 
M aciejowscy, P ileccy  itd.

Kilkadziesiąt miast i m iasteczek 
p rzyby ło  w ojew ództw u  ruskiemu i bełz- 
kiemu w przeciągu trzech w ieków  pod 
rządem  now ych dziedziców polskich . . .  
A założycielami se tek  wsi i miast... „byli 
z najw iększej części owi zam iłow ani w 
rolnictwie p rzy b y sze  sz lacheccy  z dal­
szych  stron  Po lsk i44, k tó rzy  „cisnęli się 
w s tronę w o jew ództw  ruskich i zapew ne 
w nie rów nie większej połowie rękoma 
swojemi je przeorali,  sp row adzoną  przez 
siebie czeladzią zaludnili, ząłożonemi

Pan P rezydent zw iedził w y sta w ę  
łow ieck ą .

W a rszaw a .  (Pat.) P. P rezy d en t  R ze­
czypospolitej udał się w tow arzystw  ie 
szefa gabinetu w ojskow ego płk. G ło­
gow skiego i adjutanta  przybocznego kpt. 
G órzew skiego  na zwiedzenie w y s taw y  
trofeum (zdobyczy) łowickiego, zo rga­
nizowanej przez Polski Zw iązek S to w a ­
rzyszeń  Łowieckich a m ieszczącej się w 
gmachu kasyna garn izonow ego. P rzy  
wejściu na w y s taw ę  powitali P. P r e z y ­
denta członkow ie komitetu, prezydjum 
miasta, imieniem w ojska gen. F ab rycy ,  
dy rekcja  lasów pańs tw ow ych  z p. Lo- 
retem. inż. Knothem i Gędziorow skim  
na czele. Pan  P rez y d en t  zabaw ił na 
w ystaw ie  około godziny, ż y w a  in tere­
sując się poszczególnemi eksponatami.

Stolica  C horwacji gotuje przyjęcie  
dla posła polsk iego.

Białogród. (Pat.) Dnia 13 bm. poseł 
Rzeczypospolitej w Białogrodzie dr. B a­
biński w yjeżdża z oficjalną w izytą  do 
Zagrzebia, gdzie już obecnie czynione są 
przygo tow ania  do jego przyjęcia. P rz e ­
widziany jest sze reg  manifestacyj p o l­
sko-jugosłowiańskich.

Niem cy zaprzeczają!
Berlin. (Pat.) Biuro ^om i powołując 

się na koła poinformowane, zaprzecza 
wiadomości o pianie utw orzenia polskiej 
diecezji i polskiego setmnarjum duchow ­
nego w Opolu.

N ielegalny sk ład  broni w  majątku  
niem ieckim .

Berlin. (Pat.) Jak  donosi „Vossische 
Zeltung" policja krym inalna w Opolu 
w y k ry ła  w majątku Jerolschiitz około 
W ołczyna  na niemieckim G órnym  Śląski 
m agazyn broni, zaw iera jący  90 granatów 
ręcznych  w  dobrym  stanie. Właściciel 
m ajątku p. S tudnitz utrzym uje, iż nu 
wiedział nic o istnieniu nielegalnego skła 
du broni. Ś ledztw o w toku.

Belgja czci ks. kardynała M erciera.
Bruksela. (Pat.) W  L ow am um  w o- 

becności króla, królowej, przedstawiciel 
duchow ieństw a i nauki dokonane zostali 
odsłonięcie pomnika k ard y n a ła  M erciera 
P rze d  odsłonięciem odbyła  się uroczysta  
akadem ja, w czasie której m ów cy  z ło ­
żyli hołd zasługom  kardynała .

Znow u trzęsien ie ziem i w  N ow ej 
Zelandji.

W ellington. (Pat.) Ubiegłej nocy w 
rejonie i la w k e s b a y  odczuto szereg 
w s trząsó w  podziemnych. M ieszkańcy 
opuszczają sw e  dom ostw a. Szkody  nie 
są  znaczne. Zaznaczyć  należy, ze okoli­
ca ta uległa zniszczeniu w czasie t rzę ­
sienia ziemi, które naw iedziło  okolicę tę 
w lutym  roku ubiegłego.

swojem staran iem  wsiami i miasteczkami 
zabudowali44.

Gdy więc P o lacy  byli tymi, którzy 
su row ą ziemię do życ ia  pobudzili, gdy 
ludność m iejscow a p rzyznająca się do 
narodow ości ruskiej, to w  dużej mierze 
zruszczeni Po lacy , czyż m ożna odma-



Port w  Gdyni pow stał 
x konieczności.

W  paryskim dzienniku „La Victoire“ 
ukazał się dłuższy artykuł Jerzego Bie- 
naime p. t. „Rywalizacja Gdańska i Gdy­
ni". Opisawszy na wstępie niezliczone 
szkody, czynione Polakom przed gdań­
szczan, niepomnych na ogromne korzy­
ści, jakie ciągną z Polski, autor oświad­
cza, że nie można się dziwić, iż Polska 
wybudowała port gdański. Nie przez 
uczucie zemsty wydała Polska miijardy 
na budowę portu. Uczyniła to z konie­
czności, Gdańsk bowiem nie jest jako 
port dla Polski wystarczający. Prócz te­

go Gdańsk odbiera polskiej marynarce 
wojennej prawo korzystania ze swego 
portu, krępuje rozwój firm polskich i 
znajduje specjalną przyjemność szkodze­
nia handlowi polskiemu. Wobec tego 
Gdańsk nie powinien dziwić się, że Pol­
ska chwyta się odpowiednich środków, 
aby zapobiec skutkom tego wrogiego na­
stroju. Wreszcie należy jeszcze raz za­
znaczyć, pisze J. Bienaime, że Polska 
potrzebuje conajmniej 2 portów a Gdańsk 
może dużo stracić, jeśli tego nie chce 
zrozumieć.

Program Międzynarodowej Konferencji Pracy.
Genewa. (PAT.) Na dzień 28 maja br. 

została zwołana do Genewy XV. sesja 
Międzynarodowej Konferencji Pracy. 
Porządek obrad tej sesji przewiduje na­
stępujące sprawy: 1) minimum wieku
dopuszczenia dzieci do pracy w  zawo­
dach nieprzemysłowych, 2) czas pracy 
w kopalniach węgla, 3) częściowa rewi­
zja konwencji w  sprawy pracy nocnej 
kobiet, 4) umieszczenie w konwencji po­
stanowienia, ustalającego, że konwencja 
nie dotyczy osób, które zajmują stano­
wisko nadzorcze lub kierownicze. 5) 
umieszczenie w  konwencji postanowie­
nia, uprawniającego członków między­
narodowej organizacji pracy do zastą­
pienia okresu bezwzględnego zakazu 
pracy nocnej od 10 godziny wieczorem 
do godz. 5 rano okresem od 11 wieczo­
rem do godz. 6 rano.

Ponadto na sesji będą rozważane na­

stępujące sprawy: sprawozdanie o sto­
sowaniu konwencyj, przyjętych na pier­
wszej i drugiej sesji Międzynarodowej 
Konferencji Pracy, które weszły w ży­
cie w ciągu 1921 roku; sprawozdanie w 
sprawie płac w kopalniach węgla.

Ostre zarządzenia wobec opozycji 
w Egipcie.

Kair. (Pat.) Rząd wydał szereg o- 
stryeh zarządzeń przeciwko prasie opo­
zycyjnej. Jak wiadomo, dwa dzienniki 
stronnictwa wafdystów zostały zawie­
szone. W dniu dzisiejszym dwa inne pi­
sma otrzymały ostrzeżenie. Obu byłym 
premjerom Nahasowi-Pasza i Mahmudo- 
wi-Pasza raz jeszcze uniemożliwiono 
wyjazd na prowincję, gdzie prowadzić 
mieli agitację za bojkotem wyborów do 
ciał ustawodawczych. Policja nie dopu­
ściła ich na dworzec. Zebrane tłumy zo­
stały rozproszone. Do starcia nie doszło.

Dar Kaszubów dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Delegacja rybaków kaszubskich wręczyła Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej bursztyn wagi 
1,1 kg. Bursztyn, wyłowiony przez Kaszubów, jest największym okazem, jaki dotychczas wy­

dobyto z wód Bałtyku.

TELEGRAMY.
Miljonowy proces z powodu niemiec­

kiej polityki celnej.
Berlin. (Pat.) W procesie przeciwko 

ministerstwu wyżywienia, wytoczonym 
przez niemieckich importerów mięsa 
mrożonego, trybunał wydal dziś wyrok, 
odrzucający żądania powodów spłacenia 
odszkodowań za straty, poniesione przez 
importerów wskutek wydania przez mi­
nistra Schifelego zakazu przywozu mięsa 
mrożonego z zagranicy. Straty te zosta­
ły  ocenione na 44 miljony marek. Przed­
stawiciele powództwa zgłosić mają od­
wołanie do wyższej instancji.

s Akcja komunistyczna w  Niemczech 
\  nie ustaje.

Berlin. (Pat.) Późnym wieczorem u- 
•fłowali komuniści w  rozmaitych dziel­
nicach miasta formować pochody demon 
stracyjne na znak protestu przeciwko 
rozwiązaniu nielegalnej organizacji ko­
munistycznej „Rote Front11, które nastą­
piło przed dwoma dniami. W  wyniku po­
ważnych starć, jakie wywiązały się mię­
dzy demonstrantami a policją, 4-ch przo­
downików policji odniosło ciężkie rany. 
Dopiero około północy policja zdołała 
zlikwidować rozruchy. Aresztowano o- 
koło 30 osób, kilkunastu rannych odwie­
ziono do szpitali.

Berlin. (Pat.) Prezydent policji za­
wiesił dziennik komunistyczny „Rote 
Fahne“ na 2 tygodnie. Powodem tego za­
rządzenia był artykuł, jaki ukazał się we 
wspomnianym piśmie z okazji rozwiąza­
nia bojówki „Roter Front“ .

Sensacyjne wprowadzenie w  błąd 
hitlerowskiego pisma.

Berlin. (PAT.) Wielką sensację wy- 
wołoł tu nowy wypadek wprowadzenia 
w błąd, któremu uległa prasa narodowo- 
Bocjalistyczna w dniach ostatnich. Ber­
liński organ hitlerowców „Angriff" ogło­
sił feljeton p. t. „Noc na froncie", podpi­
sany pseudonimem „Scheinpflug". Oka­
zało się, że feljeton ten jest wiernym 
przedrukiem urywka z książki Remar- 
que‘a „Na zachodzie bez zmian". Fakt 
ten wzbudził tern większe zdumienie, 
ze redaktorem naczelnym „Angriff‘u“ 
jest poseł Goebels, który w swoim czasie 
przewodniczył demonstracjom hitlerow­
skim przeciwko wyświetlaniu filmu, 
osnutego na tle powieści Remarque‘a. 
Dzienniki demokratyczne przypominają 
wypadek podobnego zwiedzenia, które­
go ofiarą padł centralny organ partji na- 
rodowo-socjalistyznej „Volkischer Be- 
obachter", który wydrukował anonimo­
wo znany wiersz znienawidzonego przez 
nacjonalistów niemieckiego poety Hei­
nego: „Niemiec jest jeszcze małem dzie­
ckiem", podkreślając rdzennie niemiecki 
charakter utworu.

Fernando
(Powieść.)

19) (Ciąg dalszy.)
Strata Fernanda była daleko więk­

sza, niż nawet pojmował naonczas. Ber- 
r.ardo miał zamiar przedstawić go kró­
lowi, zwiedzającemu w tym czasie pół­
nocną część swego państwa, skoroby 
tylko król powrócił do stolicy, chciał dać 
poznać Fernanda jako hrabiego Alvarez, 
aby także odzyskał prawo do dziedzic 
twa po swoim ojcu. Śmierć nie pozwo 
liła mu dokonać jego zamysłów. Znako­
mite dobra Bernarda przeszły prawem 
dziedzictwa na jego krewnych, zosta­
w ił więc Fernanda zupełnie opuszczo­
nego, nie znającego swego pochodzenia 
i prawie bez żadnego sposobu do utrzy­
mania. Biedny młodzieniec nie był w 
stanie kończyć nauk uniwersyteckich, a 
kupiec nie będąc zwolennikiem nauki, 
namówił go do zajęcia się handlem i 
przyrzekł go z nim obznajomić.

Fernando przyjął to z chęcią i z ła­
twością poznał cały bieg interesów. Zna­
jąc bardzo dobrze języki obce, mógł się 
zająć całą korespondencją zagraniczną 
tego domu handlowego; jego roztrop­

ność, gorliwość, a nadewszystko do­
świadczona uczciwość, pozyskały mu 
wkrótce zupełne zaufanie pryncypała.

Często kupiec zabierał go z sobą do 
znakomitszych państw w Europie. To- 
\ arzyszył mu do Anglji w czasie kiedy 
hrabia de Gallas zajmował urząd posła 
austriackiego przy dworze londyńskim, 
bogaty ten pan kazał przywołać kupca 
dla nabycia od niego klejnotów, a że 
Fernando bardzo dobrze mówił po nie­
miecku, kupiec posłał go do hrabiego 
de Gallas dla załatwienia tej sprzedaży. 
Poseł zdziwiony był, widząc młodego 
człowieka, odznaczającej się powierz­
chowności, mówiącego z łatwością i tak 
czysto po niemiecku.

Jesteś pan zapewne rodem z Nie- 
r  iec, — zapytał uprzejmie hrabia, — 
przyjemnie mi bardzo widzieć jednego 
? moich rodaków,

Fernando odpowiedział, że jest rodem 
z Hiszpanji, i otworzył szkatułkę z klej­
notami. Poseł przyprowadził swoją 
małżonkę, prosząc, żeby sama zrobiła 
wybór. Ta dama miała także wielką 
przyjemność rozmawiania z młodym 
kupcem w ojczystym języku. Po w y­
braniu niektórych przedmiotów, zapytali 
go o cenę, Fernando odrzekł:

— Niestosownie byłoby cenić przed­
mioty te wyżej nad ich wartość i zabie­

rać drogi czas, zmuszając państwa do 
targowania się, wolę odrazu powie­
dzieć cenę.

Hrabiemu bardzo podobało się po­
stępowanie młodego kupca, zalecił mu, 
aby podał rachunek i zaraz go pokwito­
wał. Fernando napisał po niemiecku tak 
starannie i poprawnie, że na nowo zo­
stał obsypany pochwałami. W tej chwili 
Fernando spojrzał na klejnoty, znajdu­
jące się w szkatułce i na zakupione przez 
hrabinę, rozłożone jeszcze na stole.

— Pozwól Pani — powiedział on, 
zwrócić swoją uwagę na omyłkę, jaka tu 
zaszła. Oto są dwa dyamenty. bardzo 
do siebie podobne. Ten, który pani 
wzięła zamiast poprzednio wybranego, 
i już zapłaconego, jest równie piękny i 
rna także taki sam ogień, ale jest cokol­
wiek mniejszy, a zatem niższej warto­
ści. Jeżeli pani woli go zatrzymać, po­
winienem zwrócić to, co zanadto otrzy­
małem.

Hrabia i hrabina zachwyceni byli pra­
wością młodzieńca. Pojmowali to do­
brze, że mógł zatrzymać dla siebie sześć 
sztuk złota, nie budząc najmniejszego 
podejrzenia. Fernando zadowolony, że 
spostrzegł pomyłkę, oddał hrabinie wy­
brany przez nią pierścionek. Hrabia za­
czął z nim rozmowę, wypytując się o 
jego położenie.

Sprawa „tajemniczego Pawła“ jeszcze 
niewyjaśniona.

Paryż. (PAT.) Tajemniczy szpieg 
był znowu przesłuchany przez sędziego 
śledczego. Nie udało się jeszcze wykryć 
jego prawdziwego nazwiska. Do sę­
dziego śledczego nadesłał list sekretarz 
jaczejki komunistycznej w Marsylji, w 
którym oświadcza, że wyżej staw'a in­
teres ojczyzny niż sprawy partji i że 
postanowił ulżyć swemu sumieniu przez 
opisanie okoliczności, w  jakich zawarł 
znajomość z owym szpiegiem. Szpieg 
ów podał się za generała rosyjskiego, 
który przed wojną miał dowodzić dy­
wizją, stojącą w Polsce. Wręczył on 
sekretarzowi komunistycznemu kwe- 
stjonarjusz z zapytaniami, dotyczącemi 
różnych spraw morskich, posiadających 
charakter ściśle tajny. M. in. chodziło 
o informacje co do nadbrzeżnych stacyj 
morskich, torped, obrony przed łodziami 
podwodnemi, tudzież szczegółów co do 
wysyłki materiałów wojennych do Ło­
twy. (Z końcem kwietnia aresztowany 
został w Paryżu tajemniczy szpieg so­
wiecki znany pod imieniem Pawet. Po­
licja doszukuje się w  nim wybitnego 
członka wywiadu rosyjskiego).

Francja dalej protestuje przeciw akcjj 
niemieckiej.

Paryż. (Pat.) Odbył się tu drug! wfef- 
ki wiec protestacyjny przeciwko projek­
towi unji celnej polityce i polityce austr.- 
niemieckiej, przy udziale licznie zebranej 
publiczności. Przemawiali Franklin- 
Bouillon, Reibel i Marin. Reibel oświad- 
czył m. in., że Francja mogła w porozu­
mieniu z Anglją i Włochami nie dopuścić 
do projektu Anschlussu, popierając bar­
dziej wydatnie wysiłki finansowe Małej 
Ententy i nawet samej Austrji. Marin 
zaś ostro atakował Briand‘a i oświad­
czył się przeciwko jego kandydaturze ną 
stanowisko prezydenta Francji.

Wyjazd rozwiedzionej żony króla 
rumuńskiego.

Wiedeń. (Pat.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu, że ks. Helena, roz 
wiedziona małżonka króla Karola, opu­
ściła wczoraj w nocy niespodziewanie 
Bukareszt, wyjeżdżając do Białogrodu. 
Jest to jej pierwsza podróż zagranicę od 
dnia powrotu króla Karola do Rumunji. 
Słychać, że podróż ta, której cel jest nie­
znany, ułożona została podczas spotka­
nia między królem Karolem a królem 
Aleksandrem (jugosłowiański).

Statystyka katolików w Indjach.
Według danych statystycznych ogól­

na liczba katolików w Indjach wynosi 
2.905.121 osób, na Ceylonie 394.993 i w 
Birmie 176.376 osób.

Jestem biednym komisantem — od­
powiedział Fernando —- zająłem się han­
dlem, nie mając sposobności dalszego 
kształcenia się.

— Szkoda, — mówił ambasador — 
ale posłuchaj, podobasz mi się bardzo i 
chciałbym być ci użytecznym; potrze­
buję młodego, dobrze wychowanego 
człowieka, któryby znał kilka języków 
i o uczciwość którego mógłbym być 
pewny. Jeżeli na to p'zystaniesz, mo­
żesz mieć przy mnie miejsce prywatne­
go sekretarza. Będziesz przytem poma­
gał memu marszałkowi w jego rachun­
kach, a zatem podwójny obowiązek, na­
znaczę ci płacę, z której będziesz zado­
wolony.

Fernando z radością przyjął ten pro­
jekt, i przyrzekł hrabiemu starać się 
godnie odpowiedzieć jego zaufaniu. 
Spiesznie powrócił do swego pomiesz­
kania i opowiedział pryncypałowi wszy­
stko, co zaszło. Z wielkim żalem przy­
szło kupcowi rozstać się z nim, ale nie 
chciał mu przeszkadzać do przyjęcia 
miejsca, które mogło zapewnić jego 
przyszłość. Fernando pożegnawszy się 
z prawdziwem rozrzewnieniem, udał si« 
dla zajęcia nowej posady.
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Na marginesie rocznicy powstania.
Przeniesienie relik­

wii św . Andrzeja, 
apostoła, św. Łu­
kasza, ewangelisty 
i św . Tymoteusza, 

Św. Grzegorza, bi­
skupa.

Św . Hermasa.

Kalendarz słowiański: Bożerad bł.
Jutro, niedziela, 10 m aja: Najśw. P an ­

ny  M arji Łaskaw ej. Św. Izydora, rolni­
k a ; św . G ordjana i Epimachusa, mę­
czenników ; św. Kalepodjusza, kapłana o- 
raz  Odnalezienie św. Nazarjusza i Cel- 
zusa.

Pojutrze, poniedziałek, 11 m aja: Św. 
M am erta biskupa; św. Antyma, m ę­
czennika ; św. Eweijusza, m ęczennika o-
taz  św. Franciszka z Hieronymo.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.16; o godz. 19.38 
K s i ę ż y c a  o godz. 2.05; o godz. 10.21.

O statnia kw adra: 9 maja o godzinie 
13.48.

*

Przenisienie relikwii św . Andrzeja, a- 
postoła, św . Łukasza, ewangelisty i św . 
Tymoteusza, ucznia św. Paw ła, aposto­
ła z Efezu. Relikwje św. Andrzeja zo­
s ta ły  później przeniesione do Amalji, 
gdzie doznają od w iernych czci wielkiej. 
Z jego grobu sączą bezustannie krople 
cudownie uzdraw iającego płynu.

Św. Grzegorza, biskupa, k tó ry  za 
sw e nadzw yczajne umiejętności teologi­
czne otrzym ał przydom ek teologa. On 
w skrzesił na nowo wiarę katolicką w 
Konstantynopolu i zdusił pow stające na­
uki błędnow iercze.

Pam iątka św . Herm asa, o którym  
wspomina św. apostoł P aw eł w /listach 
sw ych do Rzymian. Z powodu, iż z peł- 
nem poświęceniem  oddał się w służbie 
Bożej, został godną ofiarą przed Panem, 
a bogaty w  cnoty zdobył sobie chwałę 
niebieską.

— Uregulowanie sp raw y  zaliczek na 
uposażenie dla pracow ników  państw o­
w ych. P rezes R ady m inistrów  w ydał w 
dniu 4 bm. okólnik regulujący spraw ę za­
liczek na uposażenie, przyznanych w 
szczególnych w ypadkach pracow nikom  
państw ow ym . Na podstaw ie okólników 
dotychczasow ych, spłata tych zaliczek 
odbyw ała się ratam i w  ten sposób, źe 
spłata zaliczki o w ysokości poborów jed­
nomiesięcznych, m ogła być rozłożona 
najw yżej na 6 rat, zaliczka o wysokości 
poborów  dw um iesięcznych na 12 rat, za­
liczki zaś przew yższające pobory dwu­
m iesięczne najw yżej na 24 rat. Nowy o- 
kólnik w prow adza ulgi dla urzędników, 
k tó rzy  otrzym ali lub otrzym ują zaliczki, 
pozw alając na rozłożenie ich spłat na 
w iększą ilość rat. Na podstaw ie obec­
nego okólnika spłata zaliczki o w ysoko­
ści poborów jednom iesięcznych będzie 
mogła być rozłożona najw yżej na 12 rat, 
zaliczka o w ysokości poborów dwum ie­
sięcznych na J8 rat, zaliczka o w ysoko 
ści poborów trzym iesięcznych na 30 rat, 
zaliczki w yższe od sum y poborów trzy­
miesięcznych najwyżej na 36 ra t. U rzęd­
nicy, k tórzy zd iczk i otrzym ali już daw ­
niej i częściowo je spłacili, mogą obecnie 
uzyskać rozłożenie sumy pozostałej do 
spłacenia na w iększą ilość rat, z tern jed­
nak, aby ilość ogólna ra t już spłaconych 
i ra t pozostałych jeszcze do spłacenia nie 
p rzekroczyła ilości ra t ustalonych w o- 
kólniku z dnia 4 bm.

— Podatki miejskie od budynków 
będą podwyższone. M inister spraw  w e­
w nętrznych  w ydał w  porozumieniu z 
m inistrem  skarbu zarządzenie, zezw ala­
jące gminom miejskim na podw yższenie 
m aksym alnej staw ki podatku komunal­
nego od budynków, pobieranego jako do­
datek do państw ow ego podatku od nie­
ruchomości.

Na podstaw ie tego zarządzenia gmi- 
W  miejskie, liczące do 25.000 m ieszkań­
ców, podw yższyć mogą w ym iar tego po­
datku o 5% państw ow ego podatku od 
nieruchomości, gminy zaś liczące ponad 
25.000 m ieszkańców  — o 7,5%.

D otychczas miejski podatek od bu­
dynków  w ynosił m aksym alnie 25% pań­
stw ow ego podatku od nieruchomości, w 
niektórych zaś gminach, prow adzących 
roboty inw estycyjne — 50% podatku 
państw ow ego.

W arszawa, 7 maja.
W  minioną sobotę, jako w 10-tą rocz­

nicę wybuchu Ill-go pow stania górno­
śląskiego — odbyło się w  W arszaw ie 
szereg uroczystości. Rano członkowie 
Legjonu Śląskiego objęli wartę przy 
grobie Nieznanego Żołnierza, w ystaw ia­
jąc podwójny honorowy posterunek.

Następnie w kościele garnizonowym  
przy ul. Długiej odpraw ione zostało 
przez J. E. księdza biskupa polowego 
Galla uroczyste nabożeństw o za pole­
głych w III-em pow staniu Śląskiem. Po 
nabożeństwie przedstaw iciele komitetu 
obchodu złożyli wieniec na mogile Nie­
znanego Żołnierza.

O godzinie 18-tej odbyła się w  sali 
rady  miejskiej m. st. W arszaw y uroczy­
sta  akademia, na k tórą przybyli w  cha- 
r kterze przedstaw icieli rządu p. mini­
ste r Boerner, m inister Czerwiński, w ice­
m inister Beck, gen. Kwaśniewski, jako 
przedstaw iciel wojskowości, oraz liczni 
przedstawiciele władzy, sejmu, oraz or­
ganizacji społecznych.

Z okazji odchodu w ystosow ano tele­
gram  następującej treści:

„O byw atele stolicy, zgromadzeni na 
uroczystej akademii z okazji 10-lecia 
wybuchu IH-go pow stania górnośląskie­
go przesyłają braciom  pow stańcom  na 
Śląsku w yrazy  hołdu i uznania za ich 
L-ohaterską postaw ę, k tó ra  zadecydo­
w ała o przyłączeniu do Polski znaczne­
go obszaru tej p rastarej piastow skiej 
dzielnicy. Zapewniam y W as, że gdyby 
przemoc w roga chciała naruszyć nasze 
granice zachodnie, bronić ich będziemy 
razem  z W am i do ostatniej kropli krwi, 
ao ostatniego tchu w naszych piersiach".

Śląski Komitet Obchodu otrzym ał 
również telegram  następującej treści:

„Z okazji zbliżającego się 10-lecia 
pow stania górnośląskiego, które spowo­
dowało przyłączenie części Śląska do 
Polski, kongres polskich zw. zaw odo­
w ych w yraża  hołd poległymi bohaterom  
powstańcom  i składa wobec ich pro­
chów solenne ślubowanie obrony, zdo­
bytych krwią polskiego robotnika granic 
polskich"

Województwo śląskie.
* U roczystości śląskie „Rerum  Nova- 

rum". Jak się dowiadujemy, w yda J. E. 
ks. biskup Adamski wkrótce list paster­
ski z powodu uroczystości jubileuszo­
w ych „Rerum  Novarum". Udział w  u- 
roczystościach zgłosiły dotychczas naj­
liczniejsze organizacje zawodowe, kultu­
ralno-ośw iatow e i kościelno-religijne. 
Główne uroczystości diecezjalne odbędą 
się dnia 14 czerw ca w Rybniku, dnia 28 
czerw ca w Królewskiej Hucie oraz dnia 
29 czerw ca w Tarnow skich Górach.

* Bezpłatne poradnie przeciw w ene- 
ryczne. Polski C zerw ony Krzyż donosi, 
że badania i lekarskie w bezpłatnych po­
radniach w enerycznych odbyw ają się:

w Katowicach przy ulicy Andrzeja 9 
I. piętro w  poniedziałki i-czw artki od go­
dziny 18 do 19.

w Królewskiej Hucie przy ulicy Gim­
nazjalnej 25 we wtorki i czw artki od go­
dziny 17 do 18, '•

w M ysłow icach przy ulicy Szkolnej 3 
(lokal poradni przeciw gruźliczej) we 
w torki i piątki od godziny 16 do 17.

* Obniżka plac w  przemyśle śląskim.
P rzew idyw aną jest m ożliwość obniże­
nia płac w  granicach od 3— 5 procent w  
śląskim przem yśle m etalowo - p rze tw ór­
czym, zatrudniającym  około 13.000 ro­
botników. Rokow ania w spraw ie zaw ar­
cia um owy zbiorowej z pracownikami 
um ysłowym i, zatrudnionym i w  ciężkim 
przejnyśle na Śląsku, zostały skierow a­
ne do komisji pojednawczo-rozjem czej. 
Praw dopodobnie pracodaw cy będą się 
domagali obniżenia płac o 6 do 10 proc.

* Ruch ludności w województwie Ślą­
skiem. W ydział sta tystyczny  woje­
w ództw a śląskiego donosi, że z końcem 
m arca w ojew ództw o śląskie liczyło 
1.355.223 m ieszkańców, w  tem 670.430 
m ężczyzn i 684.787 kobiet. Z tego p rzy ­
pada: na pow iat katow icki 244.790 osób, 
lubliniecki 41.862, pszczyński 166.999, ry ­
bnicki 222.509, św iętochłowicki 218.348, 
tarnogórski 65.285, cieszyński 84.629, — 
bielski 66.142, oraz m iasta Katowice 
131.589, Król. Huta 90.331 i Bielsko 
22.739 osób. Liczba m ieszkańców w zro­
sła  w  miesiącu m arcu o 2.430 osób.

Z Katowickiego
Przeprowadzka w magistracie.

Katowice. Z dniem 7 bm. przenie­
siona została głów na kasa m agistratu ka­
towickiego do nowego gmachu admini­
stracyjnego przy ul. M łyńskiej. Z koń­
cem bieżącego tygodnia przeniesione zo­
staną do tegoż gmachu biura miejskiej 
kasy podatkow ej. Natomiast oddział 
ruchu ludności, k tóry  dotąd posiadał pro­
w izoryczne pomieszczenie w  gmachu ra­
tuszow ym , przenosi się do lokali, zajmo­
w anych dotąd przez głów ną kasę miej­
ską.

Rozbudowa sieci wodociągowej.
Katowice. Państw ow e zakłady w o­

dociągowe zam ierzają rozbudow ać sieć 
wodociągową. Linja w odociągów pro- 
wadżić ma od Sosnow ca wzdłuż rzeki 
Brynicy, dalej linją polnej drogi, wiodą-

ProszekiMydło

k ra jow e!

cej do kolonji Borki i do Małej D ąbrówki. 
Odnośne plany wyłożone są do wglądu 
w urzędzie gminnym w Roździeniu-Szo- 
pienicach, pokój 7 do 11 bm. Ew entualne 
zarzuty  lub sprzeciw y wnosić można do 
starostw a lub ustnie podać do protokó­
łu w  w yżej wymienionym urzędzie 
gminnym.

Ku rozw adze właścicieli domów.
Katowice. W biurach meldunkowych 

m agistratu skarżą się obyw atele, że 
właściciele domów nie chcą podpisyw ać 
kartek  ankietow ych, że w niektórych do­
mach niema ani. właściciela, ani zarząd­
cy domu. M agistrat zw raca przeto u- 
wagę, że rychłe oddanie ankiety ułatw ia 
oddziałowi meldunkowemu pracę przy 
zakładaniu rejestrów  i że ostatecznie bę­
dzie musiał na koszt opieszałych w łaści­
cieli domów sam  zam ianow ać zarząd­
ców domów.

Z działalności kuchni ludowych 1 mlecz­
nych.

Katowice. W  miesiącu m arcu tanie 
kuchnie ludowe, znajdujące się na tere­
nie m iasta Katowic, w ydały  obiadów : 
kuchnia ludow a przy  kościele św. P iotra 
i P aw ła  6049, przy ul. W ojciechow skie­
go 7396, przy zakładzie św. Jadwigi dz. 
ill 2480, przy zakładzie ks. M arkiefki w 
Bogucicach 2851, p rzy  zakładzie św. Elż­
biety 2475, przy  zakładzie OO. Bonifra­
trów  3965 i przy gminie izraelickiego 
547. Kuchnie mleczne zaś w ydały  w tym  
miesiącu dla niem owląt ogółem 53,679 
porcyj mleka.

N ieszczęśliwy wypadek.
Katowice. Dnia 4 bm. na placu ta r­

taku „Laplów ka" w  Katowicach przy ul. 
Król. Huckiej przygnieciony został bel­
kami 20-letni Józef Ćw ikła, skutkiem 
czego doznał poważnego okaleczenia. 
Ćw ikłę odstaw iono do lecznicy miej 
skiej.

Znalezienie losu loteryjnego.
Katowice. Na ul. Jana w Katowicach 

znaleziono los V klasy Loterji Państw o­
wej Nr. 121.203, k tóry  oddano w kom isa 
riacie policyjnym 1 w Katowicach. W ła­
ściciel może go odebrać po udowodnię 
niu p raw a własności.

Przytrzymanie.
Katowice. Dnia 4 bm. przytrzym ani

zostali w  Katowicach bracia W iktor i 
Konstanty M oczkowski oraz Stanisław  
M adeja pod zarzutem  kradzieży 700 zł. 
na szkodę pomocnika gastronom icznego 
M aksym iljana Kołontowicza. Kradzieży 
tej dokonano w czasie jazdy autobusem 
na linji Mucho wiec — Katowice. W szy­
stkich trzech osadzono w areszcie.

Karygodny wybryk.
Zawodzie w  Katowickiem. Na ul. 

Paderew skiego w  Zawodziu nieznani do­
tychczas spraw cy  podpalili słomę na 
furm ance Jana P iereika z W ielkiego 
Chełmu. Ogień ugasili m ieszkańcy. 
Szkoda wynosi około 200 zł. W ypadku 
w  ludziach nie było. Dochodzenia, ce­
lem ustalenia i ujęcia spraw ców , prow a­
dzi m ieiscow v oosterupek policji.

Uraz ciała.
Załęże w  Katowickiem. W  m ieszka­

niu Jana W iechuły p rzy  ul. W ojciechow ­
skiego pow stała kłótnia na tle njesnasek 
rodzinnych. W  czasie sprzeczki W ie- 
chuła w  przystępie złości zranił sw ą 18- 
letnią córkę Cecylję tasakiem  w p ra ­
w ą rękę poniżej łokcia oraz w  głowę. 
Ranną przew ieziono do szpitala miejskie­
go, gdzie jej nałożono opatrunek.

Zaginięcie chłopca.
Siemianowice w  Katowickiem. Dnia 

23 ubiegłego m iesiąca oddalił się z do­
mu rodzicielskiego W alter Jam rozy, u- 
rodzony 31. 11. 1917 roku, a zam ieszka­
ły w Siemianowicach p rzy  ul. M ickiewi­
cza 13. W ym ieniony jest w zrostu  około 
145 cm., postać wysm ukła, blondyn, o- 
czy niebieskie, tw arz  okrągła, ubrany w 
czarną m arynarkę i granatow e spodnie. 
W iadomości, któreby przyczyniły  się do 
odnalezienia chłopca, należy skierow ać 
do najbliższego urzędu policyjnego.

Aresztow anie przem ytnika.
Chorzów w Katowickiem. Śląska 

straż  graniczna aresztow ała  w pociągu 
na odcinku Bytom  — Chorzów  przem yt­
nika Sobieraja z Siemianowic. W  chwili, 
gdy posterunkow y straży  granicznej 
w kroczył do przedziału kolejowego w 
celu dokonania rewizji, Sobieraj w yrzu­
cił przez okno paczkę przem ycanych 
przez siebie tow arów . Pozatem  aresz­
towano przem ytniczkę Aurelję Grabka z 
D ąbrow y Górniczej.

Nowy prezes Rady Miejskiej.
M ysłowice. Rada miejska w ybrała 

na czw artkow ern posiedzeniu prezesem 
swoim dr. Obrębę 23 głosami na ogólną 
liczbę 29 głosujących przy jednej kartce 
nieważnej. Jak wiadomo, poprzedni pre­
zes rady miejskiej Piotrow ski z P . P . S. 
ustąpił na skutek w yrażenia mu przez 
radę votum  nieufności.

Z Król. Kuty
Nadużycia w banku.

Król. Huta. Do policji w  Król. Hucie 
w płynęło onegdaj doniesienie na jeden z 
m iejscow ych banków  spółdzielczych z 
powodu nadużyć na szkodę skarbu pań­
stw a przez bank ten popełnianych. Po­
dobno bank ten nie w pisyw ał w płaca­
nych procentów  od sum, w ypożyczanych 
do ksiąg handlowych, aby ukrócić do­
chody skarbu przez zatajenie w pływ ów . 
Dochodzenia w  tej spraw ie w  toku.

W ypadek sam ochodowy.
Król. Huta. Na narożniku ul. W olno­

ści i Jagiellońskiej najechał sam ochód 
osobowy na 32-letnią Łucję Donę, k tóra 
wskutek upadku doznała pow ażnego 
okaleczenia. Ranną odstaw iono do lecz­
nicy. Za zbiegłym  szoferem  wdrożono 
śledztwo.

Kradzież na poczcie.
Król. Huta. W  czasie nadaw ania 

przesyłki pocztowej w  tutejszym  urzę­
dzie pocztow ym  n iew ykryty  dotychczas 
osobnik okradł Irenę M akowską. K orzy­
stając z nieuwagi M akowskiej, złodziej 
skradł jej 70 zł. z teczki, położonej na 
okienku.

Pożar.
Król. Huta. W  domu w łaściciela Ja­

na G. przy  ul. W olności w ybuchł w  tych 
dniach pożar. Na szczęście ogień zdoła­
no ugasić w  zarodku. Ogień pow stał od 
niedopałka papierosa, w rzuconego do 
piwnicy, w  której znajdow ała się słoma.

Z Świętochłowickiego
Pierwsza Komunja św.

Św iętochłow ice. W  p rzyszła  niedzie­
lę, dnia 10 bm. przystępują dzieci pol­
skie z parafji św . P iotra i P a w ła  do pier­
wszej Komunji św.

Usiłowany napad rabunkow y.
O rzegów  w Świętochło wiekiem. Jan 

Sm arzok z O rzegow a doniósł policji, że



na ul. O rzegow skiej dw aj nieznani han­
d larze przejechali furm anką pew nego 
m ężczyznę, poczem  zbiegli. Poli­
cja zarządziła natychm iast pościg i 
p rzy trzym ała  ow ych handlarzy. W  toku 
■dochodzeń ustalono, iż handlarze Jan  
S roka i W ładysław  U rbańczyk w  drodze 
pow rotnej z targu z Rudy napadnięci zo­
stali przez 4 osobników, kórzy  zam ie­
rzali ich okraść. W  zw iązku z tem w y ­
wiązała się bójka, w  czasie k tórej jeden 
z bandytów  zrzucony został p rzez han­
d larzy  z wozu i w padł pod koła. Jednego 
z bandytów  przytrzym ano. Jest nim nie­
jaki Józef Engel z Rudy.

Najechanie tramwajem.
Wielkie Hajduki w  Św iętochłow ic- 

kiem. Z niewyjaśnionej dotychczas p rzy ­
czyny  najechana została przez tram w aj 
3 i pół-letnia Szarlo ta W olf z W ielkich 
Hajduk. W skutek upadku dziew czynka 
doznała okaleczenia głow y. Pogotow ie 
odwiozło ją do szpitala hutniczego.

Uroczyste posiedzenie rady gminnej.
Brzozowice w  Sw iętochłowickiem . 

Dnia 3 m aja br. odbyło się uroczyste po­
siedzenie rady  gminnej celem uczczenia 
75-lecia urodzin naczelnika gminy p. 
Krupy. Zebranie zagaił p ierw szy  ław ­
nik p. Szym on Liwowski, k tó ry  przem ó­
wił w  imieniu zebranych do czcigodne­
go solenizanta. M ówca podkreślił ow o­
cną działalność solenizanta dla gminy 
podczas jego 40-letniego urzędow ania w  
charakterze naczelnika. W  końcu w rę 
czył mu piękny upominek od zarządu i 
rad y  gminnej. Następnie podziękow ał 
solenizant zebranym  za życzenia i û  
znanie. W  imieniu urzędników  gminy 
złożył życzenia oraz podarek  st. sekre 
tarz  p. Becz. Po  ukończeniu u roczyste­
go zebrania przystąpiono do w yboru ko 
m itetu lokalnego niesienia pom ocy bez 
robotnym . W  skład kom itetu w eszła  ca­
ła rada gminna z prezesem  naczelnikiem 
gminy Krupą na czele oraz p. P io tr Li 
w ow ski jako sek re tarz  komitetu, p. Becz 
jako skarbnik oraz kierow nik szkoły p. 
M endes jako członek kom itetu. Na tem 
posiedzenie zamknięto.

Podatek od budynków.
Brzozowice w  Sw iętochłowickiem . 

Na mocy uchw ały  tutejszej rad y  gminnej, 
zatw ierdzonej przez w ydział pow iato­
w y, gmina Brzozow ice pobierać będzie 
na rok gospodarczy 1931/32 podatek bu­
dynkow y w  w ysokości 4 od tysiąca.

Utworzenie urzędu pośrednictwa pracy.
Kamień w  Sw iętochłowickiem . Z 

dniem 20 m aja 1931 r. w ydziela się gmi­
nę Kamień i Brzozow ice z komunalnego 
urzędu pośrednictw a pracy  w  B rzezi­
nach i stw arza  się urząd  pośrednictw a 
p racy  p rzy  urzędzie gminnym w  Kamie­
niu. Kontrola bezrobotnych, w ypłata  za­
siłków, zapośredniczanie do p racy  i 
zgłaszanie wolnych miejsc odbyw ać się 
będzie dla m ieszkańców  gminy Kamień 
i Brzozow ie w  urzędzie gminnym w  Ka­
mieniu.

Odpust.
Szarlej w  Sw iętochłowickiem . Tego­

roczny odpust przypadnie w  tutejszej pa-
rafji na dzień 31 bm.

Z Pszczyńskiego
Zatwierdzenie statutu.

Pszczyna. Ś ląska R ada W ojew ódz­
ka zatw ierdziła s ta tu t m iejscow y, doty­
czący  czyszczenia ulic, tro tuarów  i pla­
ców  w obrębie gminy miejskiej P szczy ­
ny.

Komisaryczny naczelnik okręgowy.
Chełm w  Pszczyńskiem . S tarosta  

pszczyński zam ianow ał kom isarycznym  
naczelnikiem  okręgow ym  w Chełmie p. 
Adolfa Trojoka z Nowego Bierunia.

Odznaczenie.
G rzaw a w  Pszczyńskiem . Śląska 

Izba Rolnicza odznaczyła rolnika Józefa 
Czogałę z G rzaw y, dyplomem honoro­
w ym  i m edalem  pam iątkow ym  za ow o­
cną pracę nad podniesieniem rolnictw a 
w  powiecie pszczyńskim . Czogała zdo­
był sobie prócz tego wielkie zasługi na 
polu hodowli koni.

Z Rybnickiego
W izytacja arcypasterska.

Rybnik. W  czasie od 10 do 16 czer­
wca odbędzie się w dekanacie rybnic­
kim generalna kanoniczna w izytacja pa­
s i e k a  przez Jego Ekscelencję ks. bis­
kupa Adamskiego. W  Rybniku w  dzień

Sprawy kościelnej
15 maja Ojciec św . odprawi M szę św . 

w bazylice watykańskiej.
Dnia 15 maja bm. Ojciec św. zejdzie do 

bazyliki św . P io tra , gdzie odpraw i Mszę 
św . w  obecności pielgrzym ek, k tóre 
przybędą do Rzym u dla uczczenia 40-ej 
rocznicy  encykliki społecznej „Rerum  
N ovarum “.

Szkoły wyznaniowe 1 szkoły państwowe 
w Holandjf.

W  czasie deba ty  nad budżetem  o- 
św ia ty  w  parlam encie holenderskim  
zw rócono uw agę na fakt, że ilość ucz­
niów  w  szkołach państw ow ych stale 
się zmniejsza, natom iast w  szkołach 
p ryw atnych , w yznaniow ych, zarów no 
katolickich, jak protestanckich, w  odpo­
w iednim  stosunku w zrasta . Na począt­
ku ubiegłego roku szkolnego było w 
Holandii 3663 szkoły ludowe państwowe, 
do których uczęszczało 480.090 dzieci, 
pod koniec tego sam ego roku natom iast 
szkół było  3682, a uczniów  tylko 473205. 
W  tym  sam ym  okresie ogólna liczba 
szkół w yznaniow ych w zrosła  z 3.839 
na 4.152 i liczba uczących się dzieci z 
617.947 na 644.820! P rzeciętna  liczba 
dzieci na jedną szkołę w  Holandji w y ­
nosi 150, przyczem  na jedną szkołę 
państw ow ą przypada 128 dzieci, na jed­
ną szkołę pro testancką — 146, a na 

jedną katolicką 185!

Stwierdzenie nowego cudownego 
uleczenia w  Lourdes.

U rząd lekarski badaw czy w  Lourdes 
stw ierdził nowe, naukow o niew ytłum a­
czone uzdrow ienie chorej na o tw artą  
gruźlicę panny Marji Chauvin, pocho­
dzącej z rodziny, dziedzicznie obciążo­
nej gruźlicą, w  której w szyscy  umierali

na choroby płucne lub sercow e. U zdro­
wienie nastąpiło jeszcze w  sierpniu 1929 
roku, teraz jednak dopiero, po licznych 
b..daniach i ciągłych obserw acjach 
w zm iankow any urząd  lekarski mógł o- 
głosić swoje orzeczenie.

Nowa ofiara bandytów chińskich.
Do Rzym u nadeszła wiadom ość o 

śm ierci o. M arin Adons, m isjonarza bel­
gijskiego i dziekana z Yehsankwan w  
w ikarjacie apostolskim Ichang, niedawno 
uwięzionego przez bandytów  chińskich. 
W ikarjat apostolski w  Ichang w skutek 
licznych m ęczeństw , poniesionych przez 
w yznaw ców , zyskał sobie sm utny p rzy­
domek „w ikarjatu krw aw ego".

Pierw sze zgromadzenie ogólne Akcji 
katolickiej we W łoszech.

W  związku z uroczystościami obchodu 
40-tej rocznicy w ydania encykliki „Re­
rum N ovarum “, w  której Papież Leon 
XIII po raz p ierw szy  zajął stanow isko 
w obec sp raw y  społecznej, Akcja katolic­
ka w e W łoszech odbędzie pierw sze 
swoje zgrom adzenie ogólne. Porządek 
obrad tego zgromadzenia, który ma 
być przedyskutow any w dniach 16 i 17 
m aja w  Rzymie, przew iduje m. in. nie 
zwłoczne opracow anie program u dzia 
łania; do w spółpracy m ają być pow o­
łane w szystkie organizacje katolickie.

Katolicki „tydzień społeczny" odbę­
dzie się w  tym  roku w Padw ie.

Jak  wiadomo, część p rasy  faszystow ­
skiej protestuje przeciw ko działalności 
społecznej katolików, zaznaczając, że 
działalność ta odbywa się z uszczerb­
kiem dla „monopolu" państw a w  tej 
dziedzinie.

odpustu św . Antoniego odpraw i 
Najprzew . A rcypasterz sumę pontyfikal-
ną, poczem  będzie zw iedzał parafje.

Jubileusz straży pożarnej.
Żory w  Rybnickiem . Dnia 17 bm. o 

chotnicza straż  pożarna w  Żorach ob 
chodzi 50-letni jubileusz sw ego istnienia.

Kradzież kozy.
Chwałowice w  Rybnickiem . Niezna­

ny spraw ca w łam ał się w  porze nocnej 
do zam kniętego chlew ika Zofji Kosow­
skiej i sk rad ł kozę. Dochodzenia pro­
wadzi m iejscow y posterunek.

Pożar.
Syrynia w  Rybnickiem . Z nieustalo­

nej przyczyny  zapalił się onegdaj stóg 
trzciny, należący do dw oru W ielikąt 
dóbr L ichnow skiego w  Syryni. Ogień 
przeniósł się na dw a następne stogi, któ­
re  spłonęły doszczętnie. Ogólna szko­
da w ynosi 1200 zł. W stępne dochodze­
nia nasuw ają przypuszczenie, że pożar 
pow stał od iskier parow ozu osobowego, 
k tó ry  przejeżdża w  odległości 40 m. od 
stogów .

Przym usowa licytacja.
C zyżow lce w  Rybnickiem . W  sobo­

tę, 13 czerw ca odbędzie się w  sądzie 
grodzkim  w  W odzisław iu o godzinie 10 
rano przym usow a licytacja posiadłości 
Józefa Zająca w  Czyżow icach, sk łada­
jąca się z domu mieszkalnego, chlewów, 
stodoły, kuźni i kilka m orgów  ziemi.

Z Tarnogórskiego
Nowy zastępca urzędnika stanu 

cywilnego.
Miasteczko w  Tarnogórskiem . Za­

stępcą urzędnika stanu cyw ilnego na o- 
kręg M iasteczko, został m ianow any kie­
row nik szkoły p. Rudolf Zaręba z M ia­
steczka.

Mianowanie.
Żyglin w  Tarnogórskiem . S tarosta  

tarnogórski zam ianow ał p. P aw ła  Dzie- 
w iora kom isarycznym  naczelnikiem gmi­
ny Żyglin.

Z Lubliniecklego
Nieuchwytna szajka bandytów  

kolejowych.
Herby Nowe w  Lublin i cckiem. Na 

odcinku kolejowvm  między stacjami

H erby Nowe — Kalety, grasuje od pew ­
nego czasu nieuchw ytna szajka bandy­
tów. Jednej z minionych nocy niew y- 
kryci spraw cy  porozkręcali przew ody 
sygnałow e, prow adzące ze stacji B oro­
nów do sem aforu świetlnego, skutkiem  
czego uniemożliwili urzędnikow i ruchu 
należyte ustaw ienie tarczy  sygnałow ej. 
Uszkodzenie to, którego nie zauważono 
przez szereg  godzin, spow odow ało 
w strzym anie 7 pociągów tow arow ych. 
Zbrodnicze uszkodzenie sygnałów  było, 
jak w ykazały  dochodzenia, również dzie­
łem tej szajki, za k tó rą  w szczęto po­
ścig.

Z Cieszyńskiego
Strajk w 15 zakładach przemysłowych.

Bielsko. Jak  wiadomo w  swoim  cza 
sie przem ysłow cy w Bielsku wym ówili 
robotnikom  pracę. Usiłowali oni bowiem 
obniżyć płace robotników  o 12%. Na 
stępnie oświadczyli, że pragną zanulo- 
w ać jeden z punktów dotychczasow ej u  
m owy, w edług którego mieli oni dopła­
cać różnicę w  świadczeniach do kasy 
chorych w  czasie choroby robotnika. W  
rezultacie kilkudniowych pertrak tacyj, 
porozumienia nie osiągnięto, wobec cze­
go w  15 zakładach przem ysłow ych w y ­
buchł strajk, k tó ry  w krótce obejmie po­
zostałe zakłady.

Zastawienie pracy w fabryce przemysłu 
elektrycznego.

Bielsko. F abryka firmy „Przem ysłu 
E lektrycznego" w  Czechowicach zamie­
rza w strzym ać z dniem 23 bm. pracę na 
przeciąg 5-ciu tygodni, z powodu braku 
zbytu. D ecyzja ostateczna zapadnie nie­
bawem.

Kradzież samochodu.
Bielsko. W  nocy na 5 bm. niejaki 

P aw eł P ie trzyk  w raz z dwom a wspólni­
kami w łam ał się do garażu Jana W erbe- 
ra i skradł samochód osobow y m arki 
„T atra", numer rejestracyjny 9004, w ar­
tości 4000 zł. Pplicja w szczęła natych­
m iast pościg. Nad ranem  znaleziono sa­
mochód na drodze, prow adzącej do Cze­
chowic. W  czasie ucieczki samochód 
zepsuł się, przeto spraw cy zostawili go 
na drodze a sami zbiegli.

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.?

Z dalszych stron.
W ystępy Kiepury przerwane chorobą.

Wiedeń. W edle informacyj „Neue 
Freie P resse"  z Budapesztu, Kiepura, 
k tó ry  m iał śpiew ać w  „Cyganerii" w  
Budapeszcie, nagle zachorow ał, wobec 
czego przedstaw ienie było odwołane, 
Kiepura w  czw artek  śpiew ał w  „Turan- 
docie" z jak najw iększem  powodzeniem, 
nazajutrz jednak zaczął się skarżyć na 
silne bóle tw arzy . Lekarze stw ierdzili 
repę w  jamie nosowej i zaproponowali 
przew iezienie chorego do sanatorium .

Komunikacja lotnicza Gdynia—Sofja.
Bukareszt. M im ster sp raw  zagranicz­

nych Ghica i poseł Rzplitej Szem bek pod­
pisali układ, na podstaw ie którego lin ja 
komunikacji lotniczej Gdynia—B ukareszt 
przedłużona zostanie aż do Sofji.

Siłacz, któremu pękł muskuł w  nodze.
Paryż. Znany siłacz francuski, 

m istrz św iata, Karol Rigoulot, podczas 
popisu w  saliW agram , uległ wypadkowi. 
Rigoulot, szykując się do rzutu ciężkie­
go drąga, wagi 185 kg., w  pewnej chwili 
osunął się nagle na ziemię, zdoław szy 
zaledwie odrzucić ów  drąg  od siebie. 
Okazało się, iż pękł mu muskuł w  lewej 
nodze. Kuracja jego będzie w ym agała 
kilkutygodniowej p rzerw y  w  zapasach.

Kongres zjednoczenia sekretariatów  
społecznych francuskich.

P aryż . W  P ary żu  odbył się w  tych 
dniach narodow y kongres katolickich 
sekretaria tów  społecznych, rozsianych 
po całej Francji. Zadaniem  sekretaria­
tów jest tw orzenie środow isk p racy  spo­
łecznej, celem przeciw działania agitacji 
czerw onych syndykalistów . S ek re ta ­
ria ty  organizują w ięc szkoły nauk spo­
łecznych, urządzają w ykłady  o zagad­
nieniach socjalnych, popierają związki 
robotnicze, u łatw iają im korzystanie z 
p raw  ubezpieczeń społecznych, zakła­
dając kasy  wzajemnej pom ocy i t. p. Se­
k re ta ria ty  rozw ijają się bardzo dobrze, 
a jako przykład tego rozw oju można za­
cytow ać fakt zapisania się do ubezpie­
czeń społecznych za ich pośrednictw em  
106 tysięcy członków  w  sam ym  tylko 
departam encie Nord, opanow anym  przez 
syndykalistów  m arksistow skich.

Katastrofa lotnicza.
Tallin. Dnia 4 bm. w ydarzy ła  się nad 

tutejszem  lotniskiem katastrofa lotnicza, 
w której zginął dow ódca eskadry  lotni­
czej stacjonow anej w  Dorpadzie - Soeot 
i mechanik. Sam olot lecąc nad Tallinem 
trafił na gęstą mgłę. Lotnicy w skutek 
tego obniżyli lot zaczepiając samolotem
0 m aszt. Sam olot runął na ziemię, grze­
biąc pod szczątkam i lotników.

Średniowieczne egzekucje w  Chinach.
Szanghaj. O dbyła się tu egzekucja 

ścięcia g łow y bandyty  Heu-Tien-Iunga i 
jego dwóch tow arzyszy, k tórzy dopuścili 
się zgórą 1000 zbrodni, jak m orderstw , 
uprowadzenia, rabunku i grabieży. Egze­
kucji dokonał sław ny w  Chinach kat 
W ang, ścinając głow y bandytów  kolejno 
jednem cięciem ciężkiego miecza. Dooko­
ła miejsca egzekucji zebrali się farm erzy
1 w ieśniacy, ofiary bandytów . Po  egze­
kucji głow y bandytów  w ystaw iono na 
widok publiczny w koszu, um ieszczonym  
na szczycie słupa.

Trzęsienie ziemi w  Armenji.
Moskwa. Agencja T ass podaje o 

trzęsieniu ziemi w  Armenji, jakie miało 
miejsce dnia 27 kwietnia, następujący 
kom unikat: W  okręgu Sissian trzęsienie 
z emi nawiedziło 28 m iejscowości, z k tó­
rych  27 uległo całkow icie zniszczeniu. 
219 osób zginęło, a 277 jest ciężko ran­
nych. Zginęło 5.500 sztuk bydła  starego 
i młodego. W  centralnej siedzibie okręgu 
gm achy w szystkich instytucyj uległy 
zniszczeniu za w yjątkiem  nowego gma­
chu kom itetu w ykonaw czego, prze­
kształconego obecnie na szpital. W  o- 
kręgu Guerinssi poniosło śm ierć 110 & 
cób, 225 jest rannych. W  okręgu Kafan 
zginęło 30 osób. Bardzo wiele rannych 
było w  kopalni Kafan. E lektrow nia w 
Kafan uległa uszkodzeniu. Rząd republi­
ki arm eńskiej ofiarowł pół miliona rubli 
na rzecz oom ocy dla ofiar katastrofy  .



Dział handlowy.Program radiowy.
Niedziela, 10 maja 1931

K atow ice, fala 408,7 m. Godz. 10.00 N abożeństw o 
pontyfikatom przed bazy liką w ileńską z kaza­
niem iks. biskupa P rzeździeck iego . 12.00 P rze ­
mówienie pana P rezy d en ta  Rzpłitej z Zamku 
K rólew skiego w  W arszaw ie  z okazji tygodnia 
C zerw onego K rzyża. 12.30 P oranek  symfo­
niczny z Filharm onji W arszaw skiej. W  p rze r­
w ie kom unikat m eteorologiczny. 14.00 Ks. dr. 
B olesław  R osiński: „W  szkole C hrystusa". 
14.20 M uzyka. 14.30 „Zw alczanie chorób ro ­
ślin ogrodniczych w iosną". 14.50 M uzyka —
15.00 O dczyt ro ln iczy . 15.20 M uzyka. 15.40 
P ro g ram  d la  dzieci s ta rszych . 15.55 K w adrans 
literacki. 16.10 S k rzynka  pocztow a. 16.30 In­
term ezzo  m uzyczne. 16.40 „Zw iedzajcie po­
bojow iska z r. 1831“. 16.55 Interm ezzo m u­
zyczne. 17.05 „W ilhelm i E liza". 17.25 Felie­
ton pt. „Fachow ość m rów ek". 17.40 K oncert 
popularny rep rezen tacy jnej o rk ie s try  policji 
państw ow ej w  W arszaw ie. 19.00 „B ery  i bo j­
k i śląsk ie" — K arlik z K ocyndra" (prof. St. 
Ligoń). 19.25 Feljeton pt. „W  krain ie k on tra ­
stów ". 19.40 Rozm aitości. 20.00 Słuchow isko 
„Joanna d ‘A rc“ —  B ernarda  S haw 'a . 20.45 
R ecital sk rzypcow y Zoltana Szekely. 21.50 
K om unikat%m eteorologiczny o raz  kom unikaty 
sportow e. 22.00 K oncert sym foniczny z W ar­
szaw y. 23.30 K oncert solistów  z W arszaw y.
24.00 M uzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek, 11 maja 1931.

Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  p ra ­
sy  k rajow ej. 11.58 S ygnał czasu  o raz  hejnał 
z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12.10 Kon­
ce rt z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat 
m eteorologiczny. 14.15 Kom unikaty gospodar­
cze. 14.35 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 14.50 Kon­
ce rt z p ły t gram ofonow ych. 15.30 O dczyt dla 
m atu rzystów  pt. „Nauka o Polsce w spółcze­
snej". 15.50 Lekcja języka  francuskiego. 16.15 
P rog ram  d la  dzieci. 16.45 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonowych. 17.15 „P ielgrzym ka do grobu 
P ro roka" . 17.45 M uzyka lekka. 18.45 Codzien­
ny  odcinek pow ieściow y. 19.00 Rozmaitości.
19.15 Prof. W ładysław  Dzięgiel: „Z dziejów  
Śląska".. 19.40 P raso w y  dziennik radjow y. — 
19.55 K om unikaty s trażac tw a  śląskiego. 20.00 
K w adrans buchaltera. 20.15 O dczyt m uzyczny 
20.30 K oncert m iędzynarodow y z B elgradu.
22.00 Feljeton  pt. „C złow iek niezauw ażony".
22.15 In 'e rm ezzo  m uzyczne. 22.50 Komunikat 
m eteorologiczny. 23.00 M uzyka lekka 1 ta ­
neczna.

SPORT.
Dzień P. Z. P . N.

W  K rakow ie 10 m aja  rozeg rany  zostanie p ier­
w szy  m ecz p iłkarsk i o puhar d r. C etnarow skie- 
go Pó łnoc — Południe. W  skład  P ó łnocy  wcho­
dzą g racze  Poznania, Łodzi i W arszaw y, a w 
skład  Południa — K rakow a G. Ś ląska i Lwow a. 
S k łady  poszczególnych rep rezen tacy j ustalone 
będą w  przyszłym  tygodniu, przyczem  sk ład  pół­
nocy  z polecenia PZPN . w yznaczył kapitan 
zw iązkow y — p. Synow iec. Regulam in ro zg ry ­
w ek  w ym aga trzech  zw ycięstw  kolejnych lub 
pięciu w ogóle, ażeby  puhar p rzeszed ł na w ła­
sność jednej z grup. N astępnie dosta je  go ten 
okręg, k tó ry  d a t najw ięcej g raczy  do  m eczów  
w ygranych  w  całym  okresie. Mecz może być 
p rzed łużony  o godzinę, g d y  jednak po 150 min. 
me da w yniku — rezu lta t nie liczy. K ażdy gracz, 
k tó ry  b ra ł udział w  m eczu o trzym a żeton pa­
m iątkow y. Spotkanie w  roku bieżącym  odbędzie 
się w  K rakow ie w  r. 1932 — W arszaw ie, 1933 — 
K atow icach, 1934 — Poznaniu, 1935 — Łodzi, 
1936 — Lwow ie, każdorazow o w  Dzień PZPN.

Zakończenie kursu sędziowskiego 
S. M. P. w  Katowicach.

W  dniu 5 bm. zakończono ostateczn ie  kurs 
sędziow ski S. M. P. w  K atow icach egzam inem  z 
piłki nożnej, p rzed  kom isją, do k tó re j w eszli: p. 
kpi. Schlichtinger, jako  przew odn iczący ; kom en­
dant zw iązkow y p. naucz, K aruga i sek re ta rz  
w ydziału  sportow ego drh . Soppa. Już poprzednio 
złożyli uczestn icy  kursu  egzam in z  lekkiej a tle ­
tyki p rzed  kom isją G. O. Z. L. A. i z gier spo rto ­
w ych przed kom isją Związku Oier Sportow ych.

Na zgłoszonych 14 złożyło 13 m ianow icie: 
Jasińsk i Jan  (K atow ice), B olesław  Kożlik (K ato­
w ice), B adziura (Nowe H ajduki), Socha W ilhelm 
(C hebzie), B rzoska  Augustyn (Ruda Śl.), W alet- 
ko W ik to r (O rzegów ), Jendrosek  Rud. (Katowi- 
ce-Załęże), S zafranek  Adolf, Foltys B ernard , 
W ojtyczka F ranciszek  (M okre), K uczka Teofil 
(Roździeń Szopienice), Kucz F ranciszek (Nowy 
Bieruń), O rłow ski Józef (Król. Huta).

Kurs sędziow ski SM P. w K atow icach i w  R yb­
niku w yszkolił 62 sędziów , k tórzy  złożyli egza­
min p rzed  odpo w i edniemi kimdsjami. Do egzam i­
nów zgłosiło się 72 druhów-

Giełda pieniężna w  Warszawie
w  dniu 7 maja 1931 r.

D oiar am erykański 8.90 zł. Funt sterlingów  
angielskich 43.30‘/» zł. 100 franków  szw ajcar­
skich 34.81 zł. 100 szy lingów  austriackich  125.29 
zł. 100 koron czeskich 26.38 zł. 100 lir w łoskich 
46.63 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  171.53 zł. 
100 guldenów  holenderskich 357.80 zł. 100 belgów 
belgijskich 123.84 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 7 maja 1931 r.

Ż yto 28.00. P szen ica 32.75—33.25. Jęczm ień 
przem iałow y 27.00—28.00. O w ies pastew ny  29.00 
do 30.00. M ąka ży tn ia  65% 41.50— 42.50. M ąka 
pszenna 65% 50.50—53.50. O tręb y  żytn ie ■ 21.50 
do 22.50. O tręby  pszenne 21.50—22.50. O tręby  
pszenne grube 23.00—24,00. G orczyca 42.00 do 
47.00. W yka la tow a 45.00—47.CO. Peluszka 47.00 
do 50.00. Groch polny 30.00—31.00. Groch W ik­
to ria  36.00—40.00. Łubin niebieski 26.00—28.00. 
Ł ubin żó łty  34.00-38.00. T a ta rk a  36.00—38.00. 
Ziem niaki jadalne 6.50—7,00. Słom a prasow ana 
2,20—3.40. Siano luźne 8.00—8.50, Siano praso­
w ane 10.00—10.50. O gólcę usposobienie spokojne.

Ceny za produkty rolne
z dnia 7 maja br. podane przez „Raiffeisen" hur­
townia towarów w  Katowicach, ul. Gliwicka 3.

Za 100 kg. ży to  k ra jow e zł. 27.00—28.00. żyto 
na w yw óz 35.00—36.00, pszenica k ra jow a 35.00 
do 36.00, pszenica na w yw óz 52.00—53.00, jęcz­
mień na  w yw óz (zależnie od jakości) 30.00—36,00 
ow ies k ra jow y  pastew ny  32.00—33.00, ow ies na 
w yw óz 34.00—35.00.

P asze  treściw e za 100 kg. loco s ta c ja  odbior­
cza (p rzy  ilościach pelnow agonow ych): makuch 
słonecznikow y 48% 26.00—27.00, m akuch sło­
necznikow y 46% 25.00—26.00, m akuch lniany
34.00—35.00, m akuch rzepakow y 25.00—26.00, 
o tręb y  żytnie 25.00—26.00, pszenne zw ykłe 25.00 
do 26.00, o tręb y  pszenne średniogrube 25.50 do 
26.50, słom a p rasow ana ży tn ia  7,00, pszenna 7,00, 
ow siana 7,00, siano łąkow e luzem lub prasow ane
17.00— 18.00. Usposobienie spokojne.

Ceny targowe w  Katowicach
w  dniu 7 maja 1931 r.

Masło w iejskie za funt zł. 2.30—2.50. Masło 
mleczarniame za  funt 2.60—2.70. Ja ja  sztuka 0.10 
do 0.15. Mleko litr  0.40.

Mięso. W ieprzow ina za funt 0.90—1.10, W ie­
przow ina bez dokładki (koilety) 1.20— 1.30. W o­
łow ina 0.90—1.20. Cielęcina 0.80— 1.00. Cielęcina 
bez kości 1.10—1.30. Skopow m a 1.40—1.50. O kra­
sa św ieża 0,90—1.10. O krasa w ędzona 1.20—1.30. 
Łój 0.70—0.90, Sm alec 1,40— 1.60.

Jarzyny. K apusta biała za funt 0.15—0.25. — 
Kapusta m odra za funt £).60—0.80. M archew  (w ią­
zka) m łoda 0,40—0.60. K alarepa głów ka 0.40—0.50 
Cebula za funt 0.40—0.45. Pom idory  za funt 3.00 
do 3.60. K alafiory sz tuka  1.50—3.00. Szpinak za 
funt 0.50—0.70. S a ła ta  za głów kę 0.10—0.30. —

Rekord światowy fenomenalnego rach­
mistrza gdańskiego.

Fenomenalny rachmistrz dr. Sally 
Finkelstein wygłosił w muzeum oświaty 
w ścisłem kole uczonych i pedagogów 
odczyt ó podstawach psychologicznych 
„rachmistrzostwa". Referent szczegó­
łowo omawia główne czynniki sztuki 
rachunkowej, jak fenomenalna pamięć, 
rozwinięta wyobraźnia, zdolność skupie­
nia, niezwykła zdolność asocjacyjna itp 
Dr. Finkelstein ilustruje swe wywody 
błyskawicznem rozwiązywaniem kil­
kudziesięciu skomplikowanych zadań 
matematycznych, które wywołało zdu­
mienie obecnych. Sumowanie 6 cyfr u 
fenomenalnego rachmistrza trw a nie 
więcej, jak s/5 sekundy. Sumowanie 15 
cyfr trw a najwyżej 25 sekund. W  szyb­
kości sumowania dr. Finkelstein pobił 
rekord światowy najsłynniejszych rach­
mistrzów.

Fenomenalne zdolności rachunkowe 
dra Finkelsteina były badane przez 
wielu polskich i zagranicznych psycho­
logów, m. in. przez prof. Witwickiego, 
prof. Segała (W arsza va), prof. Czyżew­
skiego (Wilno), i prof. Henninga 
(Gdańsk). Zgromadzeni wykazali szcze­
gólne zainteresowanie dla osobliwej me­
chaniki asocjacyjnej dra Finkelsteina, 
indywidualizacji i uczuciowego zabar­
wienia poszczególnych liczb, które tak 
jaskrawo występują u fenomenalnego 
rachmistrza.

O górki 1.20—2.00. K artofle za cen tna r (50 kg.) 
5 50—6.00. Rzem ień (rab a rb e r) za  funt 0.55—0.70.

O woce. Jab łka doborow e funt 1.20—1.40. — 
Jab łka  do gotow ania funt 0.90—1.10. Śliwki su- 
sro n e  za funt 0.90—1.40. G rzyby  sm ardze za 
funt 1.50— 1.60. C y try n y  sztuka 0.08—0.10.

Drób. Gołębie 0.80—1.20. Gofębięta 1.20—1.40 
K ury 4.00—7.00. Kaczki 5.00—7.00. Gęsi 8.00 do 
10.00. Indyki 10.00—16.00. z

D ow óz m łodych ja rzyn  I m ięsa znaczny; ce­
ny  za  m ięso cokolw iek niższe, obroty  średnie.

Sprawy gospodarcze.
Po zamknięciu Targów Poznańskich.

Chociaż T arg i Poznańskie w  roku bież. p rzed­
staw iały  bardziej okazały  w idok jak w  roku ze­
szłym , znać jednak było na nich ślady  przeży- 
w anego kryzysu . Mimo to, efekt końcow y uznać 
należy bezw ględnie za k o rzy s tn y ; odsetek firm, 
k tó ry  nie zrobił na  T argach  żadnego interesu 
me p rzek racza  10 procent, o lbrzym ia natom iast 
w iększość firm  ponaw iązyw ała kontak t z od­
biorcam i, prow adząc pe rtrak tac je  nadal po zam ­
knięciu T argów . N ależy przy tem  podkreślić, że 
w yjąw szy  Portugalię, N orw egję i L itw ę zgłosili 
się na  tegoroczne T arg i kupfcy z całej E uropy, 
tj. 18 państrw, co bezsprzecznie nadało  T argom  
Jub ileu szow y^  oczekiw any charak ter w yw o­
zowy.

Szczególnie w ielkie zain teresow anie zagran i­
cy w  dziale spożyw czym  w yw ołały  bek w y  i 
szynki, z innych zaś dyw any, w iklina, elektro­
technika i chem ikalia. W  działach  tych przepro­
w adzono szereg  definityw nych tranzakcyj z k tó ­
rych m am y do zanotow ania pojedyócze zamó­
wienia p rzekraczające  100 tys. zł. Niemniej i 
w ystaw cy  zagraniczni w yrazili duże zadow ole­
nie z obrotu i naw iązanych stosunków , zw łasz­
cza porcelana i k ry sz ta ły . W  rezultacie cały 
szereg  firm krajow ych  jak  zagranicznych, poza­
m aw iał już stoiska na  rok następny.

A czkolwiek udział firm sam ochodow ych był 
m niejszy, niż na w ystaw ie  komunikacji, jednak 
obro ty  przeprow adzone w  lym dziale były  dość 
pokaźne. Jedna z firm ulokow ała swoje ekspona­
ty w artości przeszło  70 tys. zł. W ielkim sukce­
sem  m oralnym  był zakup w Polskiej W ytw órni 
sam ochodu osobow ego do użytku p. P rezyden ta  
Rzeczypospolitej. R ów nież opony polskie o trzy ­
m ały cały  szereg  now ych ’.apy tań ; w szystko  to 
dowodzi wielkiej żyw otności T argów  Poznań­
skich, k tó re  naw et w  czasach w ielkiej depresji 
niektórym  firmom pom ogły do uskutecznienia 
szeregu tranzakcyj.

F rekw encja  na  T argach  tak pod w zględem  
ilości jak i jakości by ła  o w iele lepsza niż ze­
szłoroczna, albow iem  znacznie w ięcej odpow ia­
dała celom T argów . P rzedew szystk iem  zagrani­
ca by ła  bardziej obficie reprezen tow ana i za ­
sięg tej reprezentacji by ł szerszy . Po' raz  p ierw ­
szy od czasów  istnienia T argów , p rzyby ły  po­
w ażne czynniki zakupu z Hiszpanii, Jugosław ji 
i Estomji, frekw encja zaś z kraju  by ła  liczna i fa­
chowa.

jeden z najstarszych zabytków piśmien­
nictwa polskiego wraca do Polski.
Znajdujący się w opactwie św. Flo- 

rjana pod Linzem w Austrji „Psałterz 
Florjański", jeden z najstarszych za­
bytków piśmiennictwa polskiego, zaku­
piony został przez rząd polski i wraca 
do kraju. Pertraktacje w sprawie naby­
cia „psałterza" toczyły się od kilku tygo­
dni. Opactwo, uzyskawszy zgodę kurji 
papieskiej na tranzakcję oraz pozwolenie 
władz austriackich na wywóz tego za­
bytku, odstąpiło go rządowi j>oIskiemu 
za cenę 500.000 szylingów (620 tysięcy 
złotych). Inicjatywa wykupna „psał­
terza" wyszła z poselstwa polskiego w 
Wiedniu, pertraktacje prowadził nasz 
poseł w Austrji, dr. Bader, oraz dyrek­
tor Ossolineum zc Lwowa, dr. Bernacki. 
Ogólna suma wydatków na wykupno 
tego zabytku dojdzie do 550.000 szylin­
gów. Zakupiony psałterz znajduje się 
czasowo w naszem poselstwie w Wie­
dniu. „Psałterz" przewieziony będzie 
w tych dniach do W arszawy, gdzie mi­
nister oświaty zdecyduje, która z na­
szych bibljotek otrzyma ten cenny za­
bytek na stałe.

Nakładem firm y „Katolik" spółka w ydaw nicza 
i  ogr. odp. w  Bytom iu, Śląsk Opolski. — D ru­
kiem : D rukarn ia  Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
wice, uL B atorego nr. 2. Telefon 878. — Za r e ­
dakcję odpow iada F r a n c i s z e k  G o d u l a ,  

w  Król. Hucie.

] Sprawy towarzystw.
Katow ice. W  środę, dn ia  13 m aja b rż  o cods,

20 odbędzie się na  sali S trzechy  G órniczej (Ka­
tow ice, A ndrzeja 21) zw yczajne m iesięczne ze« 
b tan ie  członków  m iejscow ego koła ZOKZ. Na po. 
rządku obrad re fe ra t: „W alka o południow e w y­
brzeże B ałtyku" w ygłosi p. m jr. w  sit. sp. Rw 
dziulewicz.

Szarfej. W  niedzielę, dnia 10 m aja br. u rzą­
dza Zw. Inw alidów  W ojennych Rz. P . sw e mie­
sięczne zebranie w  lokalu p. G rabow skiego o 
godz. 16 (4 popoł.). O pew ne i liczne przybycia  
członków  uprasza Zarząd.

Suchagóra. W  niedzielę, dn ia  10 m aja o godz. 
3 po południu odbędzie się n a  sali p. Cempirlika
zebranie filji Zw iązku inwalidów, w dów  1 siero t 
górniczych i hutniczych w  Such ej górze, L aza- 
rów ce i B lechów ce. Radzić będziem y o w a­
żnych sp raw ach , w obec czego liczny udział zo r­
ganizow anych i niezorganizow anych bardzo  po­
żądany. R eferent przybędzie z głów nego zarzą­
du z Katowic.

Baczność uchodźcy!
W  niedzielę, dnia 10 m aja  br. odbędą się ze­

brania Zw. U chodźców  Śląskich w  następujących 
m iejscow ościach:

K atow ice-C eotrum , o godz. 14 n a  sali S trst­
e la  Górnicza, plac Andrzeja.

Nowa W ieś, w alne zebran ie  o godz. 14 na sa­
li p. B obra (referen t z gł. zarządu  przybędzie).

M ała D ąbrów ka, w alne zebranie o  godz. 14 
na sali Domu Zw iązkow ego (refereo t z gf. za­
rządu przybędzie).

T arnow skie G óry, o godz. 17 na sałi S trze l­
nicy (referen t z gl. zarządu przybędzie).

Imielin, o godz. 14 na sali restau racji dw or­
cowej (referen t z gf. zarządu przybędzie).

Zebrania Związku Górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 10 m aja br. odbyw ać się 

będą zebrania załogow e i fdijae Zw. g ó ra ik ó e  
ZZP. w  niżej podanych m iejscow ościach, na k tó ­
re uprasza się członków  i sym patyków  o liczny 
* punktualny udział.

Kop. Knurów. Zebranie załogow e o godz. 15 
w lokalu Domu Związkowego.

Kop. H elena: Zebranie załogow e w  Szarleju 
godz. i lokal podane będą na afiszach.

P rzyszow ice: Z ebranie górników  o godz. l f  
w  lokalu p. W iducha.

Z aw odzie: Z ebranie górników  o godz. 15 W 
lokalu Domu Ludowego.

T ychy : Z ebranie górników  o godz. 15 w  lo­
kalu p. B rzózki.

H alem ba: Zebranie górników  o godz. 16 w  
lokalu p. Noconia, ul. 3-go M aja.

Król. H uta: Filja II. Z ebranie o godz. 15 w  
lokalu p. B ernarda  p rzy  ul. M ickiew icza 59. Ze­
branie w ydziału o godz. 14 w tym  sam ym  lokalu.

Hajduki W ielkie: Zebranie o godz. 14 w lokalu 
Domu Zw iązkowego

Św iętochłow ice: Zebranie o godz. 16 w  lokalu 
p. From era.

R uda: Z ebranie w szystk ich  zarządów  filij- 
nych ZZP. w Rudzie o godz. 14 w  lokalu Ogniska 
M łodzieży, p rzy  ul. S tarow iejskiej.

Ruch spółdzielczy.
Kobiety w  spółdzielniach spożywczych.

Czasopism o „Społem " ogłasza ciekaw ą s ta ­
tystykę , z k tó re j w ynika, i i  na ogólną liczbę p ra ­
wie 400 tysięcy  członków  w spółdzielniach, z rze­
szonych w  Związku Spółdzielni Spożyw ców , —« 
kobiet jes t przeszło  40 tysięcy , to znacźy  prze* 
s*ło 10 procent. U dział kobiet w p racy  spółdziel­
czej w  poszczególnych częściach kraju  jest nie­
rów nom ierny. N ajw iększy odsetek kobiet w spół­
dzielniach w ykazuje w ojew ództw o łódzkje, na- 
stępnie idą w ojew ództw a: w ołyńskie, stan isła- 
w owskie. Najmniej stosunkow o kobiet-członkónr 
spółdzielni jes t w  w ojew ództw ie poleskiem.

Nadesłane.
Raz się tylko żyje •

dlatego też należy sobie życie możliw ie u- 
łatw ić, a  czas tak w ykorzystać  i rozłożyć, aby. 
mieć jaknaj w ięcej chwil w olnych od zajęć. Po­
winno to być dążeniem  każdego pracującego, 
a zw łaszcza gospodyni domu, pośw ięcające! 
bardzo w iele czasu czynnościom , dom ow ym  
które można znacznie uprościć. Do takich ucią­
żliw ych zajęć należało pranie. O becnie, dzięki 
płatkom  m ydlanym  L u x ,  czynność ta  została 
znacznie ułatw iona. D elikatne tkaniny, kolorową 
bieliznę, jedw abne pończochy i rękaw iczki szy b ­
ko i bez trudu pierze Lux. Jego łagodna i obfita 
piana skutecznie działa  na tkaninę, odnaw ia ją, 
nie niszczy i doskonale konserw uje kolory .

Należy zwrócić specjalną uwagę na to, że 
t u i  sprzedaje się tylko w  oryginalnych pacz- 
k8cb, nigdy zaś luzem! 6844

R ozm aitości.



TEATR I SZTUKA.
1EA TR  POLSKI W KATOWICACH.

W piątek, dnia 8 bm. T ea tr  Polski w objaz­
dach: „H alka" w Bytom iu i ..Pan G eldhab“ w
W odzisławiu.

W  sobotę dnia 9 bm. dla szkól o godz. 15.3.0 
.K oncert Sym foniczny". pośw ięcony dziełom 
M ozarata. K oncert opracow ał - prow adzi p. Le­
szczyński. Udział w koncercie biórą p. W o1- 
ska-Sobańska,- baryton- G abryszew ski, p. Gutte- 
row a (harfa) i prof. T urkow ski (flet). B ilety do 
nabycia u prof. Hrn-czarka w Gmin. M atem atycz­
no-Przyrcdniczern. uil. Jagiellońska.

W ieczorem  rozkoszna w swej pogodzie, 
wdzięku i prostocie operetka „K rysia Leśniczan­
ka" z p. M arją K orabianką w r li głów nej.

W' niedzielę, dnia 10 bm. dw a p rzedstaw ie­
nia: O godz. 15.30 operetka „O rlow " po cenach 
zniżonych, a w ieczorem  o godz. 19.30 po raz d ru ­
gi „C arm en" z gościnnym  w ystępem  L. Zam or­
skiej w partji ty tułow ej.

R E P E R T U A R :
Piątek , dnia 8. bm.: T ea tr Po 'ski nieczynny.
Sobota, dnia 9. bm.: ..K oncert" dla szkól o 

godzinie 15.30.
Sobota, dnia 9. bm .: „Krysia L eśniczanka" o 

godz. 19.30
N iedziela, dnia 10 bm.: „Orto-w“ o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 10 bm.: ..C arm en" w ystęp  L 

Zam orskiej o godz. 19 30.
Poniedziałek, dnia 11. bm.: „Zem-sta za mur 

graniczny" o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
P iątek , dnia 8. bm.: „Pan G eldhab" W odzi­

sław  o godz. 19.30.
P iątek , dnia 8. bm .: „H alka" Bytom o godz 

19.30.
Poniedziałek , dnia U bm.: „G rigri" Nowy 

B ytom  o godz. 19.30.
W torek , dnia 12. bm.: „Carm en Bielsko o 

godzinie 19,30.

O dpow iedzi redakcji.
J . S. Inform acji udzieli Ś ląska Izba Rolni­

cza w Katow icach, ul. Ligimia 36.

J. G. Rybnik. U zdrow isko U stroń znajduje 
się na Śląsku C ieszyńskim  w Woj. Śląskiem .

J. C„ Szeroka. U staw ie z dnia 16. grudnia 
1926 r. w sp iaw ie ochrony oka torów  nie pod­
legają. budynki ma obszarze górnośląskiej części 
w ojew ództw a, . k tórych budowę, ukończono po 
dniu 1. lipcą 19.18 r., nadto budynki lub ich czę­
ści, k tóre  po terminie pow yższym  uległy zasad­
niczej przebudow ie, gdy przez to przysporzono 
pomieszkali, jak njemniej części domów nad- i 
dobudow ane, o ile to rów nież nastąpiło po te r­
minie pow yżej podanym.

B. B. 1.000. T rzeba  staw ić wniosek o ułas­
kaw ienie p rzez  p rokura to ra  Sądu O kręgow ego 
w W arszaw ie do M inisterstw a Spraw iedliw ości 
w W arszaw ie. Jest mato widoków, aby P. P re ­
zydent Rzeczypospolitej ułaskaw ił Pana.

No. 300. Należy zw rócić się o w yrok do 
sądu, w k tórym  b y ł  ostatni termin.

A. H. („Las P olski") miesięcznik, organ Z w. 
Zawód. Leśników  w Rzeczypospolitej Polskiej, 
W aiszaw a, N owy Św iat 36/4. — „P rzeg ląd  Leś- 
nk.zy“ miesięcznik, organ Zrzeszenia W łaścicie­
li Lasów , Leśników  j Zw. Zaw. Leśników  R ze­
czypospolitej Polskiej — Poznań, ul. W ielkiej 
G arbary  20. — „Rynek D rzew n y " 'w y ch o d z i 3 | 
razy  w tygodniu. O rgan z a rząd u 'la só w  państ­
w owych Poznań, ul. 'W ielkie G arbary  20. — 
Państw ow e N adleśnictwo w Rybniku ul. Koś­
ciuszki 36; Państw ow e Nadleśnictw o w Paru- 
szow cu, ul. M ikółowską 41; N adleśnictwo C zar­
ne Huta, poczta T am .-G óry  ;Urząd Lasów  Księ­

cia Hohenlohego, Koszęcin pow. Lubliniec; Nad­
leśnictw o Ks. Pszczyńskiego w Pszczynie.

Inwalid J. K. B. Należy zw rócić się do Spół­
ki B rackiej w .,T arn . G órach. •<

M. G. C zarków . Cała serja  poszła do am or­
tyzacji, a num ery 19 i 20 zostały  prem iow ane.

Ubolewający obyw atel. Bez podpisu, wobec 
tego nie możemy spraw ę poruszyć w gazecie 
ani też poczynić kroków? u m iarodajnych czyn­
ników.

F. G. Umowy pomiędzy służbodaw cą a 
pracow nikiem  są wolne od opłaty  stemplowej.

P. P. Radzionków . O d-m ieszkania, którego 
kom orne w ynosi 200 złotych miesięcznie, pobie­
ra się 15% opłaty na rzecz Śląskiego Funduszu 
G ospodarczego. > . . • '

T. F. N. Na orzeczenie, ustalające w ysokość 
opłat na rzecz śląsk iego  Funduszu G ospodar­
czego, można w ciągu 14 dni od dnia doręczenia 
w nieść zażalenie do W ydziału Pow iatow ego, a 
w C ieszyńskiej części W ojew ództw a do s ta ro ­
sty, o ile orzeczenie w ydane zostało przez na­
czelnika gminy wiejskiej! zaś w innych w ypad­
kach do ś ląsk ie j Rady W ojew ódzkiej. U chw ały 
W ydziału Pow iatow ego i Rady W ojew ódzkiej 
oraz decyzja  s ta ro sty  są ostateczne. W niesienie 
7. żalenia nie w strzym uje wykonania orzeczeń.

J .  K. Z dniem 1. stycznia 1927 roku obow ią­
zuje w całej Polsce, a w ięc także w W ojew ódz­
twie Śląskiem ustaw a o opłatach stem plowych 
z dnia 1. lipca 1926 r. (Dziennik U staw  Śląskich 
n r. 98 poz. 570)'. Zasadniczo podlegają opłacie 
stem plowej pisma, stw ierdzające jakąś czynność 
P 'aw ną.

Z catej PoSski.
Autobus z pasażerami wpadł do rzeki.

Łódź. Na szosie Uniejów — P o d d ę ­
bice pod Łodzią w y d a rz y ła  się w s t r z ą ­
sająca ka tas tro fa  autobusow a. Autobus, 
w iozący  15 osób do Łodzi, zna jdow ał się 
na moście, w pobliżu Poddębic. W sk u ­
tek pęknięcia resoru , m aszyna  z ca łym  
impetem w padła  na barje rę mostu, z ła­
mała ją i wóz runął w n u rty  Neru. P r z e ­
raźliw e k rzyki m ieszały  się z trzaskiem  
łam anych  części autobusu. Kilka kobiet 
dostało  spazm ów . W  autobusie ro z g ry ­
w a ły  się s traszne  sceny, gdyż w szy scy  
usiłowali w ydos tać  się na zew nątrz .  O- 
fiarom katas tro fy  pośpieszyli z pomocą 
wieśniacy. W szystk ich  p asażeró w  u- 
dało się w y ra to w ać .  t Odnieśli oni cięż­
sze i lżejsze obrażenia  cielesne. P om ocv  
udzielono im na posterunku policji.
Fałszyw y agent kontroli loterji państwo­

wej.
W a rsza w a .  Policja a re sz to w a ła  21- 

letniego E d w ard a  T om aszew skiego , za ­
m ieszkałego w W a rsza w ie  przy  ul. Dłu­
giej 50 za oszus tw a popełnione w K ra­
kowie i na prowincji. T om aszew ski 
p rzeds taw ia ł się za agenta  kontroli lote­
rji państwow ej,  żądał okazania papierów  
pożyczkow ych i ośw iadczał,  że papiery 
te w y g ra ły .  P o b ra w sz y  pew ne kw oty  
tytułem w ynagrodzen ia  za czynności 
manipulacyjne, zabierał obligacje celem 
„realizacji '1 i ulatniał się. W  ..en sposób 
ponaciągał szereg  ła tw o w iern y ch  osób 
które spostrzeg łszy  się, że padły  ofiarą 
oszusta  zaw iadom iły  o tern w ładze.

Wyciąć! Zachować!

ezw
Niezliczone choroby wiosow, iozirhiozy'0 się i;u„  . sumę..zwłaszcza w ostat­
nich latach u mężczyzn, kobiet i dzieci, i zagrażają często nięspostrzeżone nie 
wywołując żadnych bólów, tej najpiękniejszej nasuralnej ozdobie człowieka 
włosom. — 55-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała 
p. Annę Csillag, z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nieświadomości lub 
niedbałości już od dzieciństwa rozpoczyna się powolne obumieranie korzonków 
włosowych i wówczas wszelkie zabiegi ce’em odzyskania w osów są sp; śnione 
Te przypadki, które należy przeważnie tł.itm  zyć nieświadomością danych osób 
o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo koniecznego środka zapo 
blegawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów
w nadziei że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu go.ąco ha 
w tem poprze. Jeśli więc, kto zauważy w swych włosach symptomv choroby ja- 

łupież, w ypadanie w łosów  (także m iejscow e), rozdw ajanie i łaman 
się w łosów , kołtonienie, p rzetłu szczen ie  lub w ysuszenie  w łosów , po-1 
w olne lub za cienkie odrastanie w łosów , przedw czesne siw ienie itd 

to wówczas jest jeszcze czas, przeszkodz ę dalszemu tozwojowi, tej częstokro 
jeszcze nierozwiniętej chorobie 1 jej zapobiec. Wszystko co powinn ście ucz . 
nić to wypełnić dokładnie zamieszczony poniżej kwestjonarjusż i przesłać go 
wraz z próbką włosów do naszego laboratorjum. Badanie w osów jakoteż przesianie wyniku 
badania jest b e n o ł a t n i e  i 3 » e*  z o b o w i ą i a n  a .

8
daje A n n a  C s i l l a g  temu, k t o  u d o w o d n i  
że musiał zapłacić lub w inny sposób uiścic się za 
badanie swych włosów. Nie wahajcie się więc w prze­
konaniu, że to Wam jest niepotrzebne lub że ktoś 
Was wykorzysta. Każdy musi się upewnić, o sta­
nie zdrowia swych włosów z a n i m  b i d z i e  
z a p ó i n o .  Uważajcie zawczasu na włosy Wa­
szych dzieci, bo nie istnieje dziedziczność łysienia, 
lecz tylko zaniedbanie. Siwizna nie jest uwarun­
kowana wiekiem:

Nazwisko  ............ ..........................................

Adres ....... .............................. ........................
Z aw ód _________________________
Wiek _____ ____ _____________________
Czy cierpi pan(l) na wypadanie włosów ?

Czy ma pan(i) łu p ież?   ........
Czy włos pan(i) jest suchy czy
tłusty?........................................................ .....
Czy skóra głowy jest wrażliwa?  .........
Czy w ostatnim czasie przebył pan(i)
jakie choroby ? .................... .....................
Jeżeli tak, jakie? ...................................
Czem pielęgnuje pan(i) włosy?  .........
Czy ma pan(i) fryzurę chłopięcą czy dłu­
gie włosy? .................................................
Czy włosy pan(i) są rzadkie lub gęste?

Czy cierpi pan(i) bóle głowy?..................
(Załączył 25 gr w znaczkach pocztowych na odpowiedź.)

Ten kwestjonarjusż lub jego odpis należy 
sumiennie we wszystkich punktach dokładnie wypeł­
nić i wraz z kilkoma w ostatnich czasach wyczesa- 
nymi włosami wysłać celem zupełnego b e z p ła t ­
n e g o  zbadania, przyczem zobowiązuję się, do za­
chowania zupełnej dyskrecji.

Anna Csillag.
Kraków, Wielepole 5 390

390

Młockarnię różne sztyftow e, szeroko 
młócne, młóckarnie patentowe, młódkar- 
ric  z cepami, w alcow e na p rostą  słomę, 
kartoflarK  system u R ych ter" ,  geple. 
maneżę. wialnie, różne sieczkarnie, 
pompy i: kufy do .gnojówki kupisz tanio 
i a dogodnych warunkach  spłaty  we 
fabryce i odlewni rolniczych - mas z y n

Iniyn’er ? Burłackiego,
Zory p ow .  Rybnik

Reparacje  wszelkich maszyn r >ini- 
.zych i t. p. a ,3
B r r a w  i m m . *

ilillilliliiiiiiilllliliilili

B iuro R ek lam acyjn e  
i R ew izy jn o -B u ch a ltery jn e

*va ow ce
ul. K o c h a n o w s k ie g o  16 I. p . Tel. 28-40

uprawy podatKOwe (rekursy, re- 
k la m a q e )  itd., Podania, prośby i 
w n io sk i d o  w ład z  i urzędów, tłu­
m a c z e ń  a, zakładanie prawidło­
wych ksiąg handlowych, Sporzą­
d z a n ie  b ila n só w , in k a s o  należności

Sumienne, szyokie, solidne za 
miernem wynagrodzeniem.

.3328
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P R O S Z E K  OD B O L U  GŁOWY D L A  D O R O S Ł Y C H

„KOWALSKINA
USUWA NAJSILNIEJSZE

BÓLE GŁOWY ®

Młedsia

służąca
pracowita, uczciwa, zna­
jąca się nieco na kuchni 
poszukiwana od zaraz do 
małej rodziny, za dobrym 
wynagrodzeniem, Kato­
wice, Młyńska 15 1. pięt. 
p. Ciślak. 3340

$ » .  Ś W M M & m  3044
Skład k on fek cji m ęsk iej i dam sk.

i pierwszorzędny
Zakład krawiecki

K ról. H uta, u lica  W olnoA d 3 0
Telefon 1069

ŚLĄSKI INSTYTUI RZEMIEŚLNICZO- 
PRZEMY SŁOWY W KATOWICACH.

komunikuje, że rozpoczęty w Rybniku w dniu 
18 II. 1931 r. kurs przygotow aw czy  do e-gza- 
ii,mów m istrzow skich kończy się w dniu 7 maja 
1931 r. Egzamin zaś odbędzie się w piątek dnia 
8 maja 1931 r. od godziny 14-ej do 18-ed w 
siare j szkole pow szechnej w? Rybniku przy ul. 
Cm entarnej.

W szyscy  uczestnicy kursu winni p rzybyć  na 
„g amin punktualnie o godzinie 14-tej (2-giej 
p > poi.) do wyżej w ym ienionej szkoły. 3351

lÓ M l
Ubrańka dla chłopców  przystępują 
cych do Komunji św . już od 15 zł. Pier 
w szorzędny w arsztat krawiecki. Dla 
uchodźców najdalej idące udogodnie­
nia. Jan Ciupka, mistrz krawiecki, —  
Rybnik, ul. Sobieskiego 17. 3233

M Titania
wirówka, królowa sepa­
ratorów, znana ze swej 
wytrzymałości. Długo­
letnia gwarancja, dogodne 
warunki spłaty, przystęp­
ne ceny. 3265

Na Górn. Śląsku do nabycia tylko w firmie:

Nikolai fcakota
Psxuyna. ul. Piastowska 13

W  najbliższym  czasie u-ruchomi Ś ląski In sty ­
tut R zem ieśtaiczo-Przem ystow y w  Katowicach

KURS MODNIARSTWA.
N auka obejmuje: w yrób kapeluszy damskich 

z różnych m aterja lów , fasonowanie, prasowa­
nie, czyszczenie, pranie, zmniejszanie i powięk­
szanie kapeluszy, w yrób  beretów, kalkulację 
w ykonanych robót, oraz materjoznawsłwo.

W ykłady  i ćw iczenia p rak tyczne będą się 
odbyw ać 3 razy  w tygodniu w godzinach w ie­
czornych.

Zgłoszenia należy kierować do śląskiego In­
sty tu tu  R zem ieślniczo-Przem yslow ego w  Kato­
wicach przy  ul. S łow ackiego 19, III P-. gdzie 
rów nież udziela się bliższych informacji co­
dziennie w  godzinach urzędowych od 9—13 I 
id 16—18, w soboty od 9— 13-tej. 3352

wyrządzoną p. Emilowi Korpoko 
U O *  wi odwołuję i p rzep raszam  F . C . B.

Chcesz otrzym ać posadą?
Musisz ukończyc kursy fachowe koresponden­
cyjne im. protesora Sekulowicza, W arszawa, nL 
Żórawia Nr. 42. Kursy w yuczają listow nit: bu­
chalterii, r a c h u n k o w o śc i  kupieckiej, korespon­
dencji handlow ej, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaro­
znaw stw a angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni, g ram atyk i polskiej, ekomo- 
rr.ji Po ukończeniu egzamin. Żądajcie prospek* 
tów . ttr- 3338


